
Budowie potrzebni sq
ludzie

Prana w ^OMe/ Hucie
ridbd czeka;

TZ ombinat rośnie — jak to

przyzwyczailiśmy się mó
wić. Coraz więcej budowli i
obiektów przemysłowych roz
ciąga się wzdłuż i wszerz o-

gromnej powierzchni, na któ
rej leży Huta im. Lenina. W

lipcu br. zakończony został —

w zasadzie — I etap budowy
Huty. Z każdym dniem rozwi
jają się jednak dalsze jej frag
menty.

Coraz bardziej zarysowuje
Się ostateczny kształt przysz
łego wydziału walcowni blach

ciągłych na gora.co, najwięk
szego tego rodzaju obiektu w

Polsce, którego rozruch zacz-

nie się już w grudniu br. Z

każdym dniem dalej sięgają
montowane przez Mostostal

konstrukcje nowego etapu sta
lowni. Rozbudowuje się potęż
ny wydział koksochemii. Za
czynają się prace przy wzno
szeniu walcowni blach na zim
no.

wsi w naszym województwie,
z powiatów, które dysponują
nadwyżkami i rezerwami siły
roboczej, przypominamy — że

oprócz odpowiednich wydzia
łów rad narodowych — o

przyjęcie do ZPB Huty im. Le
nina — zgłaszać sie również
można w Biurze Przyjęć Robot
ników: Nowa Huta, ul. Dema-
kowa 10 (Osiedle C-2, blok
43). (rw)

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się.'

Gazeta
Wyd. A
Cena 20 gr Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rak VII. Kraków, środa 17 sierpnia 1955 r. Nr 195 (2155)
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Zadania budowniczych Huty
Zwiększają się zwłaszcza w II

półroczu br., kiedy to winien
dokonać się duży krok naprzód
W rozbudowie kombinatu.

— ...Budowie potrzebni są
ludzie, nowi robotnicy, tak nie
wykwalifikowani, jak i kwali
fikowani, robotnicy ziemni,

- murarze, cieśle itd. — mówi
kierownik Działu Zatrudnienia

Zjednoczenia Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina, tow.
W. Wanicki. Możemy przyjąć
nowe setki robotników. Mamy
dla nich miejsce w hotelach

pracowniczych, są stołówki...

Jak dotąd, werbunek nowych
robotników nie przebiega na
leżycie, nie zajęły się nim

odpowiednie wydziały za
trudnienia w powiatowych
radach narodowych. Niedosta
tecznie też angażowały się w

tej sprawie radiowęzły powia
towe. A budowa czeka!

Wszystkim, którzy pragnęli
by uzyskać pracę przy budo
wie Huty im. Lenina, chłopom
z przeludnionych jeszcze części

r

Sesja Rady Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej

omawia wyniki
V Festiwalu

655,963,811 podpisów
zebrano juz w całym sweecie

Załoga cementowni

wykonała
Plan 6-letni

Z Ogrodzieńca, z cementow
ni „Wiek" nadszedł dumny
meldunek: „Donosimy o przed
terminowym wykonaniu cało
ści zadań Flanu 6-letniego.
Zadania Sześciolecia wykona
liśmy we wszystkich asorty
mentach".

Ostatnim asortymentem, któ
rego produkcję założoną na

6-leeie załoga w pełni ukoń
czyła był klinkier.

Załoga cementowni „Wiek“
podjęła nowe konkretne zobo
wiązania produkcyjne. Posta
nowiła ona przekroczyć do
końca roku swój Plan 6-letni
o 10,5 proc. M. in. plan pro
dukcji cementu założony fltr 6
lat załoga przekroczy o 12,8
proc, a plan produkcji klin
kieru o 8 proc. (awo)

pod Apelem Wiedeńskim
Komunikat Światowej Rady Pokoju

Sekretariat Światowej Ra
dy Pokoju opublikował ko
munikat, w którym podaje
ilość podpisów zebranych
dotychczas pod Apelem Wie
deńskim.

„W chwili, gdy cały świat
obchodzi 10 rocznicę nalotu

atomowego na Hiroszimę —

głosi komunikat — Sekreta
riat Światowej Rady Pokoju
podaje pierwszy bilans pod
pisów zebranych* pod Ape
lem Wiedeńskim z 19 stycz
nia 1955 r.i wzywającym do
walki przeciw przygotowa
niom do wojny atomowej.

Do dnia 6 sierpnia zebrano
655.963.811 podpisów. Liczba
ta przekracza o 173 miliony
ilość podpisów złożonych
pod Apelem Sztokholmskim.-

Jak wynika z niżej przy
toczonych liczb, opinia pu
bliczna z coraz większym
zapałem bierze udział w

kampaniach organizowanych
przez Światową Radę Po
koju.

'

Pod Apelem Sztokholm
skim zebrano

482.482.199 podpisów.

pod Apelem o zawarcie

paktu pokoju między wiel
kimi mocarstwami

612.522.504 podpisy,
pod Apelem Wiedeńskim

655.963.811 podpisów.

Rokowania

chińskc-
w Genewie

12170142

Każdego zainteresuje
doznań otrzyma pomnik

rłcłama Mickiewicza...

GENEWA
Dnia 16 bm. w godzirAch

rannych odbyło się siódme z

kolei posiedzenie przedstawi
cieli Chińskiej Republiki Lu
dowej i Stanów Zjednoczo
nych. Posiedzenie to trwało
dwie godziny i 20 minut.

Komunikatu po posiedzeniu
nie opublikowano, podano jed
nak do wiadomości, że nastę
pne spotkanie odbędzie się w

czwartek 18 bm.

W pow. wadowickitr skupiono zaledwie 1 tonę, w

powiatach górskich dostawy — poza sporadycznymi wy
padkami — jeszcze się nie zaczęły. Cyfry dotyczące po
wiatów, które miały już warunki dobrego „rozkręcenia"
skupu są tak znikome, że niespo$ób mówić o jakimś
„przodownictwie" i „pozostawaniu w tyle". A raczej —

to drugie określenie pasuje do wszystkich. Tak,
województwo nasze jest bardzo opóźnione w skupie zbo
ża. Czas na poważną robotę, towarzysze z zespołów po
wiatowych!

(ep)

Popularyzujemy dobre

metody suszenia zboża

W związku z Rokiem Mic
kiewiczowskim Ministerstwo

Kultury i Sztuki rozpisało
konkurs zamknięty na pro
jekt pomnika Adama Mic
kiewicza w Poznaniu, za
praszając do udziału w nim
8 artystów, w tym
Poznania, czterech
szaioy i jednego
brzeża.

jy pracowniach
skich rzeźbiarzy:

trzech z

z W«r-
z Wy-

poznań-
Goslaw-

skiego, Kaliszana i Wojto
wicza trwają już prace
przygotowawcze, aby na

dzień 15 listopada przeka
zać gotowe modele sądowi
konkursowemu, który zbie-
rze sćę w Poznaniu w dru
giej połowie listopada br.

26 listopada nastąpi uro
czystość założenia s.mtiiia

węgielnego na placu Wol
ności pod pomnik, który go
towy będzie w roku 1956.

Strajki

...a Władysławowo latarnię morską...
Rozpoczęto prace nad bu

dową trzeciej na półwyspie
. helskim latarni morskiej.

Zostanie ona urządzona na

sięgającej 38,5 m wieży no.

. wopowstającego we Wlady-

Feshwal Chopinowski
Tegoroczny Festiwal Clio,

piwowski iv Dusznikach-
Zdroju odbędzie się w dniach
27—29 sierpnia i będzie

■miał charakter szczególnie
uroczysty w związku z dzie
siątą rocznicą powrotu Ziem

rai pierwszy eksportujemy pieczarki
Prowadzona przez Cen

tralny Zarząd Leśnych Pro
duktów Niedrzewnych ho
dowla pieczarek dostarczyła
w tym roku na rynek już
ponad 27 ton tych grzybów,

. tj. trzy i pół raza więcej,
niż w tym samym okresie
roku ub. Dzięki tak poważ
nemu zwiększeniu produkcji
pieczarek, można było pew
ną. ich ilość przeznaczyć na

eksport.

slawowie Domu Rybaka. W
wieży do wysokości 6 piętra
mieścić się będzie hotel. La
tarnia' z iglicą wknz-r.r-ć.
będzie rybakom drogę do

macierzystego portu.

w Dasznikach-Zdroju
Zachodnich do Macierzy.

Na Festiwalu wystąpią
m. in. laureaci międzynaro
dowych konkursów chopino
wskich: Adam Harasiewicz,
Fu Tsung oraz Barbara
Hesse-Bukowska.

HAGA
Wdniachod13do5bm.

w porcie rotterdamskim straj
kowało kilka tysięcy dokerów,
którzy domagali się poprawy
warunków bytu. Właściciele
przedsiębiorstw portowych o-

świadczyli, że wszyscy uczest
nicy strajku zostaną zwolnieni
z pracy.

Rano 15 bm., gdy strajk
skończył się, jego uczestników
nie dopuszczono do pracy. Na
znak solidarności ze zwolnio
nymi większa część dokerów,
którzy poprzednio nie brali u-

dzialu w strajku,, porzuciła
pracę. Do portu ściągnięto sil
ne oddziały policji. Strajk
trwa.

Polskie pieczarki po raz

pierwszy eksportowane są
za granicę. Począwszy od
czerwca br., prawie codzien
nie wysyłamy je samolota
mi za granicę, i w tym sa
mym dniu znajdują się one

iv sprzedaży w sklepach ró
żnych stolic europejskich.
Dotychczas wyeksportowa
liśmy już ok. 2,5 tony pie
czarek.

W gmachu Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego
w Warszawie rozpoczęła się w dniu 16 bm. trzydniowa
sesja Rady Światowej Federacji Młodzieży Demokraty
cznej.
W prezydium pierwszego

posiedzenia sesji, które za
gaił przewodniczący SFMD
— Bruno Bernini, zasiedli
członkowie Komitetu Wyko
nawczego SFMD, przedstawi
ciele Międzynarodowego Zwią
zku Studentów oraz Świato
wej Demokratycznej Federa
cji Kobiet.
W pierwszym punkcie po

rządku dziennego Bruno Ber
nini wygłosił referat sprawo
zdawczy poświęcony omówie
niu -wyników V Festiwalu
Młodzieży i Studentów oiaz
zadań SFMD na przyszłość.

Omawiając rezultaty Festi
walu, Bruno Bernini wyraził
przekonanie,
spotkanie ruchu młodzieżowe
go było najgłębszym wyrazem
woli przyjaźni i pokoju, która
ożywia dziś całą młodzież
świata.

„Nie ma drugiej takiej manifestacji
— oświadczy! mówca — która z taką
mocą I tak róinorodnle jak nasz Fe
stiwal przejawiałaby dążenia młodzie
ży do piękniejszego życia, Ideę so
lidarności, przyjaźni I pokoju, o której
młodzież świata marzy, dla której
pracuje I tworzy”.

Dalszy fragment swojego re
feratu poświęcił Bruno Berni
ni omówieniu zadań Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratyczne! w zakresie wal
ki o pokój, obrony praw mło
dzieży, walki o prawa mło
dzieży krajów kolonialnych i
gospodarczo zacofanych, wy
miany kulturalnej między
młodzieżą, rozwoju turystyki
i sportu.

Przewodniczący SFMD pod
kreślił, iż w zakresie walki o

pokój główne zadania SFMD
i wchodzących w jej skład or
ganizacji polegają przede
wszystkim na udzielaniu oo-

mocy młodzieży w jej dzia
łalności przeciwko groźbie
nowej wojny, w walce o

zakaz broni atomowej, o po
wszechne rozbrojenie, o poko
jowe rozwiązanie wszelkich
sporów międzynarodowych, o

niepodległość narodów, o

współpracę i bezpieczeństwo
zbiorowe.

Mówiąc o

o należne jej
ni stwierdził
powinna nieść stałą pomoc
młodzieży i jej organizacjom
we wszystkich dziedzinach o-

brony praw młodzieży: popu
laryzować najlepsze przykła
dy, organizować systematycz
nie. lepiej niż dotychczas, wy
mianę doświadczeń przez pro
wadzenie studiów, zbieranie
dokumentacji itd.

(Ciąg dalszy na słr. 2)

Podziękowanie

Polskiego Komitetu

Organizacyjnego
V Festiwalu

że to wielkie

walce młodzieży
prawa B. Berni-
m. in., że SFMD

Polski Komitet Organizacyj
ny V Światowego Festiwalu
Młodzieży i Studentów wyra
ża tą drogą serdeczne podzię
kowanie kierownictwom i za
łogom wszystkich placówek i
instytucji, przedsiębiorstw i u-

rzędów oraz osobom, które o-

kazały pontoc w okresie przy
gotowań i w czasie trwania Fe
stiwalu. Pomoc ta ułatwiła
Polskiemu Komitetowi Orga
nizacyjnemu realizację wielo
stronnego programu Festiwa
lu i należytą organizację po
bytu naszych drogich gości —

uczestników wielkiego spotka
nia młodzieży i studentów z ca
łego świata w imię pokoju i

przyjaźni między narodami.

POLSKI
KOMITET FESTIWALOWY

poniedziałkowym nu
merze „Gazety" pisaliśmy
o sposobie zabezpieczenia
zżętego zboża przed gni
ciem i porastaniem — spo
sobie, zastosowanym w zes
pole HZ Osiek. Sposób ten

polega na stawianiu zboża
w niewielkie stygi bez na
krycia, co umożliwia swo
bodny przewiew i wyklucza

.../ sprawną
omłotów

gromadzenie się nadmiernej
wilgoci. Na zdjęciu: styga
pszenicy. Widoczna jest
niewielka ilość snopów w

stydze: kłosy są nie ściśnię
te, swobodne. W takich wa

runkach deszcz spływa po
kłosach a wiatr je dokła'-
dnie owiewa, tak, że każda
godzina pogody przynosi
przesychanie zboża.

Dalsi goście festiwalowi

opuszczają Polską
WARSZAWA

16 bm. — podobnie jak i w

ostatnich kilku dniach dwor
ce warszawskie były miejscem
pożegnalnych festiwalowych
spotkań. Ostatnie serdeczne u-

ścis-ki dłoni, uśmiechy, kwiaty
— młodzież polska serdecznie

drogich gości —

Warszawskiego

specjalnymi po-

Fabryki woj. krakowskiego

nawozów sztucznych
35 do 40 -wagonów dziennie odchodzi z Zakładów Azo

towych im. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarnowie do wszy
stkich niemal zakątków naszego kraju, dostarczając rolni
kom nawozy sztuczne na jesienną kampanię siewną.
Przed załogą zakładów tar

nowskich postawione zostały
w związku z nadchodzącą
kampanią zwiększone zada
nia. Przewidują one wypro
dukowanie i przekazanie rol
nictwu ponad plan 42.000 wor
ków saletrzaku. We wszyst
kich wydziałach zakładów ro
botnicy współzawodniczą ze

sobą, by wywiązać się jak naj
lepiej ze swych obowiązków.

Obecnie plany realizowane

są z poważnymi nadwyżkami,
załoga nadrabia niedobory lip
cowe (zabrakło wówczas 1 pro
centu).

W rytmicznej pracy zakła
dów duży udział mają robot
nicy podstawowego wydziału
— amoniaku. Bezawaryjna i

bezprzestojowa praca agrega
tów tego wydziału ma decy
dujący wpływ na produkcję w

innych wydziałach.
Z myślą o jak najlepszym

zaspokojeniu potrzeb rolnic
twa w kampanii siewnej pra
cuje również kolektyw Fa
bryki Supertomasyny „Bonar-
ka‘‘ w Krakowje.

Dostarcza ona do wszyst
kich niemal województw wy-
sokowartościowe nawozy fos
forowe.

i

żegna swych
przyjaciół z

Festiwalu.

Siedmioma

ciągami odjechali w nocy z 15
na 16 bm. a następnie w go
dzinach przedpołudniowych
chłopcy i dziewczęta z 13 kra
jów m. in. z Mongolii, Włoch,
Cypru, Algeru i Iraku.

Zaraz po północy odjechało
z Dworca Zachodniego 268 Ru
munów, a w dwie godziny pó
źniej z Dworca Gdańskiego o-

puściła Warszawę 600-osobowa

grupa młodzieży Szwecji j 400

Duńczyków. Nad ranem z te
go samego dworca udała się
w drogę powrotną do kraju
przez ZSRR 1000-osobowa gru
pa delegatów Finlandii.

O godz. 14,31 z Dworca Głó
wnego odjechała międzynaro
dowym pociągiem do Paryża
duża grupa młodzieży polskiej
z Francji, która brała udział
w V Festiwalu.

organizację

TVa zdjęciu
’ zbiorowe

klepisko zorga
nizowane przez
chłopów gro
mady Zasolę —

Łęki (pow. Oś
więcim). W

pierwszej ko
lejności młpcą
tu chłopi ma
łorolni. Młocar-
nia nie próżnu
je ani chwili.
Jeden młóci,
następny już czeka, a wszyscy pomagają sobie wzajem
nie. Ambicją chłopów jest jak najszybciej zebrać, wy-
młócić i wykonać obowiązek wobec państwa, jak to

wyraził 1,5 hektarowy gospodarz Antoni Matyszkiewicz
mówiąc: „Byłem omłócił, zaraz z dostaną jadę!“.

(zg)
Nie dopuszczać

do wąskich gardeł
pow. dąbrowsko-tar-

’ ’ nowskim mówi się o kle_
piskach jeszcze *dziś, że
„będą“. Agregaty —

„będą czynne"...(!)
A już szczególnie nie „de

nerwuje się" kierownictwo
zespołu GOM w LUBA
SZU. W samym tylko Mę
drzechowie przy próbie

rozruchu popsuły się już 2 ;
młocarnie. I na co czekacie, ;

towarzysze z zespołu GOM? ;
Czy dopiero wtedy, gdy j
chłopi przywiozą zboże na ;
klepisko, zabierzecie ma- ;
szyny do warsztatu? J

ST. HAMICII :

i I. CHRABĄSZCZ J
korespondenci £

Wystąpienie prof. Sułtana

na konferencji w Genewie

Ludzkość domaga się
zakazu broni atomowej i wodorowej
Z Tokio donoszą, że 15 bm.

odbyło się tam końcowe posie
dzenie Międzynarodowej Kon
ferencji na rzecz zakazu broni
atomowej i wodorowej.

Przemawiając na posiedzeniu
profesor prawa międzynarodo-

-- ---------

.------ ..........

"
-------- ■

Znaczny wzrost eksportu
Jugosławii

BELGRAD
W lipcu br. — jak podaje

dziennik ,,Borba“, eksport Ju
gosławii osiągnął wartość po
nad 5,7 miliarda dinarów, w

tym wartość eksportu „rtyku-
łów przemysłowych wyniosła
3,7 miliarda dinarów. W poró
wnaniu z lipcem roku ubiegłe
go, wywóz towarów przemy
słowych zwiększył się znacz
nie, przedstawiał on w lipcu
br. wartość o 100 milionów
dinarów wyższą. Dzięki zwię
kszeniu eksportu artykułów

przemysłowych Jugosławia
mc-gła zmniejszyć wywóz pro
duktów rolniczych.

Kim Ir Sen przyjął
radziecką

delegację rządową
14 sierpnia przewodniczący

Rady Ministrów KRL-D Kim
Ir Sen przyjął członków ra
dzieckiej delegacji rządowej z

sekretarzem KC KPZR A. B.
Aristowem na czele, przybyłej
do Phenianu w celu wcięcia u-

działu w obchodach 10 roczni
cy wyzwolenia Korei.

wego Uniwersytetu Tokijskie
go Jasui podkreślił poważne
sukcesy prowadzonej w Japo
nii akcji na rzecz zakazu broni
atomowej.

Na posiedzeniu zabierali ró
wnież głos przedstawiciele Au
stralii, Francji, Indii, Polski,
Związku Radzieckiego i Chiń
skiej Republiki Ludowej.'
Przedstawiciel ChRL zapropo
nował utworzenie międzynaro
dowego funduszu pomocy dla
ofiar broni atomowej składa
jąc na ten cel w imieniu chiń
skich obrońców pokoju czek
na 50 milionów jen.

Szef delegacji radzieckiej E.
M. Zuków oświadczył, iż coraz

rzadziej słyszy się na świecie
przechwałki na temat posiada
nia bomby atomowej. Żaden
odpowiedzialny mąż stanu nie
chce występować już w roli
zwolennika broni atomowęj.
Jest to dowód, jak wielki
wpływ ma opinia publiczna do
magająca się zakazu tej broni.

Na posiedzeniu uchwalono
tekst apelu do narodów świa
ta.

GENEWA
Od kilku dni obrady uczonych w Genewie toczą się nie

na posiedzeniach plenarnych, lecz w sekcjach, gdzie są o-

mawiane zagadnienia czysto techniczne. Niemniej jednak
poruszane teraz na konferencji sprawy mają pierwszorzę
dne znaczenie dla dalszego
stania energii atomowej.
Sekcja fizyki i reaktorów

rozpoczęła 16 sierpnia pod
przewodnictwem wybitnego fi
zyka włoskiego, profesora E.
Amaidi dyskusję nad różnymi
typami • reaktorów doświad
czalnych i przebiegającymi w

nich procesami.
Na posiedzeniu wtorkowym

opisano niezmiernie precyzyj
ne aparatury i liczne pomy
słowe metody doświadczalne
badania neutronów, a przede
wszystkim ich prędkości. Uja
wniono wiele wartości liczbo
wych, które dotychczas ota
czane były najgłębszą tajem
nicą. Wyniki uzyskane przez
różnych badaczy różnymi me-

, todami wykazują całkowitą
'

zgodność.
Sekcja chemii, metalurgii i

technologii omawia niezmier
nie ważne zagadnienia otrzy
mywania metalicznego ura
nu i toru, stanowiących pali
wo atomowe w reaktorach,

Inżynier L. Barków opisał
skonstruowaną w Związku
Radzieckim aparaturę do
wyznaczania na podstawie
promieniowania gamma i be
ta zawartości uranu, radu i
toru w rudach promienio-

1 twórczych.

rozwoju pokojowego wykorzy-

Prof. Andrzej Sołtan dyrek
tor ostatnio powstałego w Pol
sce Instytutu Badań Jądro
wych Polskiej Akademii Nauk,
zreferował prostą metodę ba
dania zawartości uranu i toru
w niektórych polskich minera
łach.

Znakomity geochemik i
nalityk radziecki prof. A.
Winogradów podał szereg

metod badania
domieszek w u-

a-

o-

ryginalnych
zawartości
ranie.

Wyniki
badań uranu przedstawił ró
wnież M. W. Susicz, uczeń wy
bitnego radiochemika ju
gosłowiańskiego Pawła Sa
wicza, byłego współpracowni
ka Marii Skłodowskiej-Curie.

Metodę analitycznego ozna
czania uranu 235 opisała de
legatka argentyńska dr Ilse de
Praenz. Jest ona jćdną z nie
licznych kobiet biorących u-

dział w obradach konferencji.
Sekcja biologii i medycyny

obradowała 16 sierpnia pod
przewodnictwem wybitnego u-

czonego radzieckiego, prezesa
Ukraińskiej Akademii Nauk,
prof. A. W. Palladina.

Tematem obrad było zastoso
wanie izotopów promienio-

polarograficznych

twórczych w fizjologii zwierząt
i biochemii. Stany Zjednoczo
ne, Dania, Szwajcaria i Japo
nia przedstawiły wyniki badań,
które pozwolą podnieść poziom
hodowli bydła. Badano między
innymi wędrówkę wapnia i fo
sforu w organizmie, niosących
się kur. Badania wędrówki
wapnia w organizmie zwierzę
cym dostarcza pewnych wska
zówek dla człowieka, ważnych
zwłaszcza dla rozwoju płodu w

okresie ciąży oraz rozwoju
dzieci:

Druga część posiedzenia o-

rnawi: nej sekcji dotyczyła bio
chemii. Aż cztery referaty po
święcone były wyjaśnieniu
mechanizmu fotosyntezy, tj.
procesu, za pomocą którego e-

nergia słoneczna dochodząca
do ziemi wiązana jest przez
rośliny.

Zagrzeb

Tomasza Manna
We wtorek został pochowany

w małej miejscowości
carskiej Kilchberg w

Zurychu największy
niemiecki naszych
Tomasz Mann.

Na uroczystości
przybyli przedstawiciele władz
szwajcarskich, rodzina i bli
scy przyjaciele pisarza oraz

przedstawiciele świata kultu.-*,
ralnego z wielu krajów,

szwaj-
pobliżu

pisarz
czasów,

żałobne
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Wielka Brytania
w obliczu trudności

ZWIĄZEK RADZIECKI
WSKAZAŁ DROGĘ

Opinia publiczna na całym
świecie w dalszym ciągu sze
roko komentuje, decyzję Zwią
zku Radzieckiego o redukcji
jego sił zbrojnych o 640.000
żołnierzy. Liczne dzienniki
•wskazują, że decyzja ta świad
czy o dążeniu ZSRR do dalsze
go zmniejszenia napięcia w

stosunkach międzynarodo
wych. Prasa stwierdza przy
tym, że inne wielkie mocar
stwa powinny pójść w ślady
Związku Radzieckiego.

Poniżej przytaczamy wy
jątki z prasy zachodnio-nie-
mieckiej, francuskiej i szwedz
kiej — mówiące o tej decyzji.

„We wszystkich krajach zachod
nich —

— stwierdza

„DIE WELT"
— z zadowoleniem powitana wiado

mość z Moskwy o postanowieniu

Związku Radzieckiego w sprawie
zmniejszenia do 15 grudnia br. li
czebności sil zbrojnych o 640.C00

żołnierzy.
W kolach dyplomatycznych wskazu

je się, że Rosja, podejmując wysiłki
w celu zmniejszenia napięcia między
narodowego, coraz większy nacisk

kładzie na rozbrojenie".

Dziennik wyraża pogląd, że
■‘możliwe jest zakończenie wy

ścigu zbrojeń oraz, że mocar
stwa zachodnie ze względów
gospodarczych są także zainte
resowane w zmniejszeniu zbro
jeń.

Dziennik

„FRANKFURTER
ALLGEMEIN"

podkreśla w swym komen-
. tarzu, że decyzja ZSRR przy

czyni się do dalszego zmniej
szenia napięcia w stosunkach"
międzynarodowych.

„Już w Hpcu br.

— pisze dziennik

I „VORWAERTS"
— N. A . Bulganln zaproponował w

Genewie szefom rządów mocarstw za
chodnich, by wszystkie cżtery wiel
kie mocarstwa zdemobilizowały te

części swych sil zbrojnych, które po
winny być wycofane w Austrii, zgo
dnie z traktatem państwowym. Wia
domo, że propozycja ta nie została

przyjęta. Mimo to Rada Ministrów

ZSRR podjęła decyzję w sprawie
zmniejszenia liczebności Armii Ra

dzieckiej o 640.000 żołnierzy. Ta

decyzja Związku Radzieckiego wska
zuje drogę do powszechnego rozbro

jenia".
' W zakończeniu artykułu
dziennik wskazuje, że ta no
wa, pokojowa inicjatywa Zwią
zku Radzieckiego spotkała się
z gorącym przyjęciem świato
wej opinii publicznej, która
c<l dawna wyraża niezadowole
nie z powodu wielkich wydat
ków na zbrojenia.

Decyzja Związku Radziec
kiego w sprawie zmniejszenia
liczebności sił zbrojnych nadal
znajduje się -w centrum zain
teresowania prasy paryskiej.
Ani jeden dziennik paryski nie
zdecydował się pominąć mil
czeniem tego faktu, chociaż
niektóre pisma burżuazyjne, a

Wśród nich

„FIGARO"
i „AURORĘ"

próbują pomniejszyć znacze
nie tej decyzji rządu radziec
kiego. Mimo to dziennik

„AURORĘ"
przyznaje, że

„Związek Radziecki uczynił zachę
cający krok"

oraz, że ta decyzja rządu ra
dzieckiego

„została
chodnlch z

woleniem".

„Z całą
tłzleć

— dodaję dziennik —

że to posunięcie jest bezpośrednim

następstwem poprawy sytuacji mię
dzynarodowej po konferencji genew
skiej... Wywrze ono pozytywny wpływ
na przyszłe spotkania międzynaro
dowe".

Dziennik

„COMBAT"
oświadcza, że decyzja Zwią

zku Radzieckiego
„była możliwa tylko w warunkach

rzeczywistego zmniejszenia napięcia
międzynarodowego".

Francuska prasa postępowa
głębokim zadowoleniem ko-Z

mentuje postanowienie Związ
ku Radzieckiego o zmniejsze
niu liczebności sił. zbrojnych.

„LIBERATION"
wskazuje, że na Zachodzie

postanowienie to
„wzbudziło wielką sensację"

oraz stwierdza:
„W Istocie rzeczy decyzja Związku

Radzieckiego ma wielkie znaczenie

polityczne. Nie -trzeba być znawcą

problemów dyplomatycznych, aby zro

zumieć, że kraj, który jednorazowo
demcblllzuje 640.000 swoich żołnie

rzy, jest krajem dążącym do pokoju
Decyzja Związku Radzieckiego jest
krokiem naprzód na drodze do roz

brojenia, w rezultacie czego napięcie
międzynarodowe powinno ulec

szemu zmniejszeniu".

„LIBERATION"
wzywa rząd francuski

pójścia w ślady Związku Ra
dzieckiego i zmniejszenia li
czebności sił zbrojnych Fran
cji.

Szwedzki dziennik

„STOCKIIOLMS-
TIDNINGEN"

pisze, że decyzja Związku
Radzieckiego w sprawie
zmniejszenia liczebności
zbrojnych została podjęta
odpowiednim momencie.

„W koócu sierpnia

— przypomina dziennik
— zbiera się Podkomisja Rozbroje

niowa ONZ. Związek Radziecki może

na posiedzeniu tej Podkomisji posta
wić mocarstwom zachodnim pytanie —

Ilu żołnierzy one już zdemobilizowały
I Ilu mają zamiar zdemobilizować w

najbliższym czasie. Związek Radziec
ki pokazał Już drogę. Dlaczego więc
po tej drodze nie Idą Inne kraje?"

1 , ; (Oprać.L.P.)
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przyjęta w stolicach r.a-

lainteresowanlem I zado-

pewnością można powla-

gospodarczych
LONDYN

Jak już donosiliśmy, w poniedziałek odbyło się nadzwy
czajne posiedzenie gabinetu brytyjskiego pod przewodnic
twem premiera Edena. Po posiedzeniu nie ogłoszono żad
nego komunikatu, prasa stwierdza jednak, że omawiano na

nim pogarszającą się sytuację ekonomiczną kraju oraz spra
wę wzmożonej aktywności podziemnej Irlandzkiej Armii
Republikańskiej. Tematem obrad miała być także sprawa
zbliżającej się konferencji
sprawie Cypru.

angielsko-grecko-tureckiej w

Agencja Reutera informuje,
że kanclerz Dutler przedstawił
członkom gabinetu pierwsze
reakcje na jego zarządzenia
dotyczące ograniczenia kredy
tu, a „zmierzające do zredu
kowania popytu w kraju i
skierowania większej ilości
artykułów na eksport".

Prasa angielska w dalszym
ciągu szeroko omawia sytua
cję gospodarczą kraju. Dzien
niki wskazują, że znaczna

część trudności gospodarczych
Anglii spowodowana jest defi-

cytem w handlu zagranicznym.
Deficyt handlowy strefy funta
szterlinga z krajami innych
stref wzrasta systematycznie
W pierwszym kwartale br. —

jak przypomina prasa — de
ficyt ten wyniósł 241 milionów
funtów szterlingów, podczas
gdy w czwartym kwartale u-

biegłego roku wynosił 201 mi
lionów funtów szterlingów.
zaś w pierwszym kwartale u-

biegłego roku tylko 69 milio
nów.

I Izmlrze, Damaszko i Zagrzebiu
polskie

targowe
WARSZAWA

Przed niespełna miesiącem
zakończyły się w Poznaniu
XXIV Międzynarodowe Targi
— największe z naszych do
tychczasowych imprez hand
lu zagranicznego. Opustosza
ły już poznańskie pawilony i
hale wystawowe. Cześć pol
skich eksponatów wysłana zo
stała z Poznania do Innych
krajów na targi międzynaro
dowe, które rozpoczną się w

najbliższych dniach i tygod
niach.

Jużzatrzydni—20bm.o-
twarte zostaną międzynarodo
we targi w Izmirze (Turcja).
Bierzemy w nich udział wpra
wdzie do raz trzeci, ale tego
roczna ekspozycja Dolska w

Izmirze będzie szczególnie bo
gata i ważna, Donieważ nasze

stosunki handlowe z gosnoda-
rzami tych targów stają się
coraz bardziej ożywione.

eksponaty
Za 2 tygodnie 1 września,

otwarte zostaną całomiesięcz-
ne targi w Damaszku (Syria),
na których Polska mieć bę
dzie swój własny pawilon,
wybudowany z części nreta-

brykcwanych w kraju. Pawi
lon ten, zwany „tropikalnym",
stworzy właściwe warunki

ekspozycji w gorącym klima
cie Syrii.

W targach w Damaszku bie-
rzemy udział no raz pierwszy.
Pierwszy raz także będziemy
brali udział w międzynarodo
wych targach w Zagrzebiu w

Jugosławii, które rozpoczną
się 2 września i trwać będą 12
dni.

Mord czy polityka?
Angielski tygodnik „New

Statesman and Nation" za
dał Sobie trud obliczenia, ja
kim wiadomościom poświęca
najwięcej uwagi organ par
tii labourzystowskiej „Daily
Herald". Jak wynika z tych
obliczeń, na 160 cali druku
pierwszej kolumny jednego
z numerów tego organu Par
tii Pracy, 20 poświęconych
było różnego rodzaju ogło
szeniom, 40,5 — opisowi e-

gzekucji złrrodniarki pani

Ellis, 32 — informacjom z

wyścigów konnych, 14,5 —

wiadomościom sportowym,
33 — rozmaitościom, 4 —

zdjęciom i aż 9 (I) wiado
mościom politycznym. A
więc po kolei — najpierw
mord, potem rozmaitości, da
lej — wyścigi konne, ogło
szenia, wiadomości sportowe.
1 wreszcie polityka.

To się nazywa ęrgan Par
tii Pracy.

Złote
Prasa brytyjska, donosiła,

że stowarzyszenie weteryna
rzy angielskich poszukuje
ekspertów wyspecjalizowa
nych w leczeniu... , złotych
rybek oraz zdolnych do asy
stowania chirurgom-wetery-
narzom przy operacjach
tychże rybek.

Równocześnie coraz częś
ciej podnoszą się w Anglii

rybki
głosy ubolewania nad złym
stanem służby zdrowia, nie
dostateczną ilością miejsc w

szpitalach (nie dla rybek —

dla ludzi) oraz skargi na nie
wystarczającą
w kraju.

Zestawienie
nie wymaga...

ilość lekarzy

obu faktów
kicpki nad i.

J. A.
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Zaniepokojenie

w Anglii
działalnością

18747601

Cala prasa angielska w dalszym c-ą-

gu z zaniepokojeniem komentuje prze

prowadzone ostatnie akcje przeciwko
wojskom brytyjskim przez grupy IRA

(Irlandzkiej Armii Republikańskiej —

podziemnej organizacji walczące) o

przyłączenie Irlandii północnej do Re

publiki Irlandzkiej). W ciągu ostatnich

kilku dni grupy IRA dokonały napadu
na magazyny broni armii brytyjskiej,
przy czym udało im się zabrać znaczne

ilości uzbrojenia.
Policja I wojsko - angielsku — lak

podaje prasa — strzegą piinle portów
I lotnisk w celu zapobieżenia wywozowi
broni I amunicji zdobytych przez IRA.

Na całym terytorium Anglii policja In

tensywnie poszukuje sprawców napadów
na> magazyny broni. Ruchome brygady
policyjne przeprowadziły rewizje w stu

mieszkaniach londyńskich.
Dzienniki podają, że sprawa wzmo

żonej działalności IRA była również

przedmiotem obrad na poniedziałkowym
posiedzeniu rządu brytyjskiego.

Do podniecenia nastrojów w Londynie
przyczyniły się pogłoski o opanowaniu

przez członków IRA gmachu parlamen
tu. Alarm okazał slą fałszywy.

Wyniki wyborów

w San Marino
RZYM

małej republice San Ma-

istniejącej przeszło 1600

odbyły się w niedzielę

Wbrew przewidywaniom piłkarze Rumunii zdobyli złoty me
dal na II MlSM, grając nadzwyczaj atnbitnie (czego nieste-
ty nie możemy powiedzieć o piłkarzach polskich) i w decy
dującym spotkaniu pokonali reprezentantów Budapesztu 1:0,
Na zdjęciu: fragment finałowego spotkania Bukareszt—Bu
dapeszt. CAF — fot. Wdowiński

Częg Garbarni

8 rocznica

niepodległości

Indii
DELHI

15 bm. Indie obchodziły ós
mą rocznicę niepodległości. W
godzinach rannych odbyło się
uroczyste wywieszenie flagi
narodowej nad cytadelą w Del
hi. Podczas uroczystości prze
mawiał premier Nehru.

W

rino,
lat,
wybory powszechne, w wyni
ku których partia komunisty
czna i partia socjalistyczna
zwiększyły swój stan posiada
nia. Tak więc rząd republiki
San Marino nadal będzie . się
składał z komunistów i socja
listów.

Komuniści i socjaliści zdo
byli łącznie 35 mandatów (w
poprzednim parlamencie posia
dali 31). Wszystkie partie pra
wicowe uzyskały 25 mandatów

(poprzednio — 29).

Krwawe wydarzenia
na pograniczu Goa

Agencja Press Trust of In
dia donosi, że w dniu 15 bm.
policja portugalska otworzyła
ogień do pochodu bezrobotnych
Hindusów, którzy demonstro
wali na rzecz wcielenia do ma
cierzy terytorium Goa — en
klawy portugalskiej w Indiach.
19 Hindusów zginęło, a 40 od
niosło rany. Te krwawe wyda
rzenia rozegrały się w strefie
pogranicznej między Goa a re
sztą Indii.

W związku z tymi wydarze
niami premier Indii Nehru po
tępił w wygłoszonym 16 bm.
w parlamencie przemówieniu
postępowanie władz portugal
skich, określając je jako „bru
talne i nieludzkie". „Zachodzi
pytanie — powiedział Nehru —

czy może być usprawiedliwio
ny rząd, który zabija bezbron
nych ludzi zachowujących się
spokojnie?". „Rrząd indyjski—
oświadczył dalej Nehru — bę
dzie nadal dążył do przyłącze
nia Goa do Indii, jednakże
kontynuować będzie w tej
sprawie swą politykę pokojową
nie uciekając się do akcji
zbrojnej". Nehru wyraził przy
puszczenie, że ostatnie wyda
rzenia miały być może na celu
sprowokowanie rządu indyj
skiego do podjęcia takiej wła
śnie akcji, która „zamaskowa
łaby brutalne poczynanie
władz portugalskich w Goa".

Na znak protestu przeciwko
brutalnej akcji władz portu
galskich i dla uczczenia pa
mięci zabitych manifestantów
hinduskich wszystkie sklepy i
banki w Delhi były w dniu 16
bm. zamknięte.

Osohłiwa kradzież
LONDYN

Agencja Reutera podaje, że z zorgani
zowanej w Falacu Narodów w Genewie

wystawy na tema' pokojowego wyko
rzystania energii atomowej zginął ma

ły kawałek kobaltu. Policja szwajcar
ska ogłosiła w prasie, że temu, w któ

rego rękach znajduje się ten kawałek

kobaltu, grozi niebezpieczeństwo wsku

tek promieniowani rad oakty wnego.

Dziś we środę piłkarze
pierwszej ligi rozpoczynają
drugą rundę rozgrywek mi
strzowskich. W Krakowie o go
dzinie 17 na stadionie Garbar
ni przy ul. Barskiej zobaczy
my piłkarzy ludwinowskich w

spotkaniu z poznańskim Kole
jarzem.

Licznych zwolenników dru
żyny krakowskiej możemy za
pewnić, że piłkarze Garbarni
po spędzeniu trzytygodniowych
wczasów nad morzem (gdzie
nie tylko odpoczywali, ale i pil
nie trenowali, m. in. wygrali
treningowe spotkanie ze Szcze-
cinem 4:2) powrócili do Kra
kowa w dobrej formie.

Dzisiejsze spotkanie zapowia
da się atrakcyjnie, gdyż Gar
barnia będzie chciała zrewan
żować się przed swoją publicz
nością poznańskiemu Koleja
rzowi za poniesioną porażkę w

Poznaniu.

Znając ambitną postawę pił
karzy Ludwinowa przypuszcza-

my, że i dzisiaj nie zawiodą o-

ni swych tak licznych zwolen*
ników.

Garbarnia wystąpi w nastę
pującym składzie: Stroniarz,
Feluś, Konopelski, Bomba, Le
śniak, Bieniek, Czyż, Browar*
ski, Piątek, Bożek, Glajcar. ,

Ograniczenie działalności

angielskiego kapitału
bankowego w Indiach

NOWY JORK

Jak donosi agencje United Press i

Delhi, 13 sierpnia bank Indii cdmówil

wydania „Angielsko-Kindusklemu Zrze-

sieiilil Bankowemu" licencji na opera
cje w Indiach. Odmowa ta — stwierdza

agencja, oznacza, że zrzeszenie to po
winno zaprzestać wszelkich transak

cji w Indiach, w tym również przyj
mowania wkładów.

Wukrwcle

antyrządowego spisku
NOWY JORK

Jak donoszą z Buenos Ai
res policja argentyńska wy
kryła spisek terrorystyczny,
który miał na celu zamordo
wanie prezydenta Argentyny
Perona i .obalenie obecnego
rządu. Jak wynika z komuni
katu policji, na czele spisku
stali ukrywający się przywód
ca katolików Mario Amadeo
oraz zdymisjonowani oficero
wie marynarki wojennej.

Sesja
(Ciąg dalszy ze str 1)

Obowiązkiem naszej Federacji —

B. Bernin' — jest stawianie

Radą Gospodarcze Społeczną
Międzynarodową Organizacją

kwestii warunków żyda mto-

mówił

przed
ONZ i

Pracy
dzieży”.

Cytując szereg przykładów
Biruno Bernini ■omówił nastę
pnie znaczenie rozwoju kultu-
ry młodzieży w poszczegól
nych krajach. Podkreślił, że

Iz/ iemy, że rokowania w Genewie
były jedynie początkiem wiel-

n" klej i trudnej pracy, której ce
lem jest stworzenie atmosfery praw
dziwego zaufania między państwami
i utrwalenie pokoju. Nie należy za
pominać, że znajdą się siły, które
będą próbowały przeszkodzić osiągnię
ciu tego celu. Konieczna jest więc sta
nowczość i wytrwałość w walce o po
kój między narodami" — powiedział
premier Bułganin, przemawiając o-

statnćo na sesji Rady Najwyższej
ZSRR.

Konferencja genewska, przyczy
niając się do dalszego odprężenia
w stosunkach międzynarodowych i
otwierając okres rokowań dotyczą
cych wielkich problemów świato
wych, była ciężkim ciosem zadanym
tym siłom, które hołdują polityce „z
pozycji siły", nie uznają regulowania
spornych problemów na drodze ro
kowań i rzeczowej dyskusji. Genew
skie porozumienie było ciężkim cio
sem dla tych polityków, którzy z

wybuchem wojny wiążą te czy inne
nadzieje. Dla tych wszystkich, któ
rzy przy pomocy wojny chcieliby cof
nąć koło historii.

Byłoby naiwnością, byłoby niewy
baczalną lekkomyślnością sądzić, że

siły te złożą broń, że wrogowie du
cha Genewy, wrogowie pokojowego
współistnienia biernie przypatrywać
się będą rozwojowi wydarzeń, że nie
będą w ten czy w inny sposób rea
gować na topnienie lodów „zimnej
wojny". „Siły wojny przyczaiły się
— pisze Ilja Erenburg w artykule pt.
„Po Genewie" — lecz nie wyrzekły
się swych celów. Będą one usiłowały
jeszcze nieraz zatruć opinię publiczną
kłamstwem, wzbudzić znów wrogie U-
czucia, zmącić atmosferę wszelkich ro
kowań". Nie zapominajmy przecież,
że na świecie są ludzie, są całe śro
dowiska, które na „zimnej wojnie",
na strachu i nieufności budowali
swoje plany na przyszłość, z których
ciągnęły olbrzymie zyski. Nie zapo
minajmy, że są politycy, dla któ
rych kres „zimnej wojny" oznaczał
by kres kariery — politycy, będący
produktem owej „zimnej wojny".

'Uhoąawie pakaiu
—- nie. śpią
Czymże byłby np. taki Li Syn Man,

gdyby narodowi koreańskiemu dane
było decydować o losach swego kra
ju? Czym byłby Czang Kai-szek,
gdyby między Chinami a USA do
szło do uregulowania wszystkich
spornych problemów, a między oby
dwoma krajami zapanowały stosunki
oparte na zasadzie poszanowania
wzajemnych interesów i nieingeren
cji w wewnętrzne sprawy? Jakąż ro
lę odgrywaliby zachodnio-niemieccy
rewizjoniści, gdyby stworzony został
ogólnoeuropejski system bezpieczeń
stwa zbiorowego, gdyby wszystkie
państwa europejskie wraz z USA po.
stanowiły wspólnie działać w kierun
ku niedopuszczenia do odrodzenia
niemieckiego militafyzmu? Rzecz
zrozumiała, że ci wszyscy ludzie zna
leźliby się za burtą, że przestaliby
odgrywać jakąkolwiek rolę.

Toteż właśnie te siły, ci ludzie,
rozwijają gorączkową aktywność,
zmierzającą do zatrucia atmosfery
międzynarodowej, do storpedowania
wyników konferencji genewskiej.
VA/ KOREI południowej Li Syn Man

’ '

grozi nowym „pochodem na pół
noc" i zapowiada użycie siły dla za
garnięcia terenów, które w myśl ukła
du rozejmowego zostały zajęte przez
wojska Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej. Chcąc ułatwić
sobie zadanie południowo-koreańskl
dyktator w sposób prowokacyjny,
posuwając się do oszczerstw, żąda
wycofania z Korei południowej ekip
kontrolnych Neutralnej Komisji
Nadzoru i Kontroli, czuwającej nad
przestrzeganiem realizacji warun
ków rozejmu.

W dość podobny sposób poczyna
sobie już od dłuższego czasu premier

południowego Wietnamu — Diem.
Podobnm jak Li Syn Man, patronuje
on bandyckim napadom na Między
narodową Komisję Kontroli i Nad
zoru i uporczywie odmawia zastoso
wania się do postanowień konferen
cji w Genewie, przewidujących na
wiązanie kontaktów i rozmów pomię
dzy rządem Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej a rządem południo
wego Wietnamu — w sprawie prze
prowadzenia powszechnych wyborów
w całym Wietnamie.

WROGÓW odprężenia międzynaro
dowego można odnaleźć nie tylko

na kontynencie azjatyckim. I tak np.
wcale nie cieszy się z wyników kon
ferencji genewskiej jezuita o. Mes-
sineo, który na łamach czasopisma
„CIYILTA CATTOLICA" pisze,
że „współistnienie okazuje się uto
pią" i że należy odrzucić odprężenie
jako „niebezpieczną iluzję". Jak
stwierdza dziennik paryski „MON
DE", Messineo wyraził poglądy po
ważnej części dostojników watykań
skich. Nie cieszy się z wyników kon
ferencji genewskiej wicekanclerz
rządu bońskiego, Bluecher. Właśnie
teraz, gdy wszystkie narody, w tym
również naród niemiecki, żywią po
ważne nadzieje na uregulowanie
spornych problemów w drodze ro
kowań i rzeczowej dyskusji dr Blue
cher uznał za stosowne udać się do
Berlina żachodniego, by tam wygło
sić przemówienie, odrzucające moż
liwość rozmów i zbliżenia pomiędzy
NRD a NRF. Nie omieszkał nato
miast wyrazić się w ciepłych słowach
o zbankrutowanej polityce „z pozy
cji siły". Bluecher nie jest odosob
niony w swych wystąpieniach. I tak
ńp. inny minister boński, Strauss,
uznał za stosowne oświadczyć osta-

tnio: „...musimy się nastawić na to,
że zimna wojna toczy się dalej".

Również w USA nowy etap w sto
sunkach międzynarodowych przyjęty
został z wyraźnym niezadowoleniem
przez wielu polityków i przez część
prasy. Niektóre gazety i niektórzy
politycy posunęli się do zarzucania
Eisenhowerowi „zdrady" interesów
USA. Jakże charakterystyczny jest
głos dziennika „WASHINGTON
POST", który pisze, iż „powstaje
niebezpieczeństiao, że wolny świat
(tym mianem określa się kraje bloku
atlantyckiego — przyp. red.), a w

szczególności narody europejskie, doj
dą do wniosku, że pokój został utrwa
lony i że nie ma potrzeby utrzymy
wania wielkich zbrojeń". W słowach
tych wyraźnie przebija strach lu
dzi, dla których redukcja zbrojeń
byłaby redukcją ich dywidend.

Obraz byłby niepełny, gdybyśmy
nie wspomnieli o politykach emigra
cyjnych, dla których marzenie o

wojnie stało się sensem życia, a każ
dy przejaw odprężenia jest ciosem
w samo serce.

| AKŻE charakterystyczne dla na-

J strojów panujących dziś wśród nich

jest żałosne stwierdzenie ukazujące
go się w Paryżu tygodnika „SYRE.
NA". „Trudno ukrywać — pisze „SY
RENA" — że z polskiego (emigranc-
kiego — przyp. red.) punktu widze
nia w Genewie doznaliśmy bolesne
go rozczarowania". Boleśnie rozcza
rowani są panowie Mikołajczyk, Ar
ciszewski, Anders czy Bielecki.'Roz
czarowani, gdyż wyniki rozmów ge
newskich, przyczyniając się do dal
szego złagodzenia napięcia w świecie,
przyczyniają się tym samym do roz
wiewania ich marzeń o wojnie, o ich
powrocie do Polski na „białym ko
niu".

Jak widać, nie brak polityków luh
ściślej mówiąc spekulantów politycz
nych, którzy w wypadku zakończe
nia „zimnej wojny" czuliby się ni
czym ryby wyrzucone na piasek.

Dlatego też odniesione zwycięstwa
nie mogą, nie powinny uśpić czujno
ści, narodów.

T. GUMOWSKI

Keain®
na piłkarzy
WARSZAWA. — Komisja

sportowa SPN GKKF ukara
ła 2-miesięczna dyskwalifika
cją za nie usprawiedliwiona
niestawienie się na obóz ka
dry nrzed II MISM dwu nił*
karzy sosnowieckiej Stali:
bramkarza Dziurowicza oraz

obrońcę Masłonia. W ten spo
sób Stal została noważnie o-

słabiona w przededniu rozpo
częcia rozgrywek II rundy li
gowej.

Ponadto 2 miesiące dyskwa
lifikacji otrzymał obrońca II-

ligowego AKS Chorzów —

Wieczorek za samowolne opu
szczenie obozu kadry przed
II MISM.

i|g|iL■»

Skoczkowie polscy
na czwartym miejscu

SOFIA. — Komisja sędziow
ska międzynarodowych zawo
dów w skokach ze spadochro
nem zakończonych w Musa-
częwie koło Sofii, ogłosiła o-

ficjalną punktację drużynową.
Pierwsze miejsce zaiał ZSRR
— 2337,5 pkt. przed CSR —

2277,5 pkt. i Bułgarią I —

2205 pkt. Następne miejsca za
jęły: 4) Polska, 5) Bułgaria II,
6) Węgry, 7) Chiny, 8) Rumu-

Festiwal Warszawski ieszcze
raz wykazał, iż kultura każde
go narodu pogłębia się i wzbo
gaca przęz zetknięcie Z kulturą
innych krajów.

W dalszym ciągu referatu
Bruno Bernini zajął się spra
wą następnego światowego
spotkania młodzieży — VI Fe
stiwalem. Mówca podkreślił,
iż Federacja otrzymała propo
zycją od Antyfaszystowskiego.
Komitetu Młodzieży Radziec
kiej, by Festiwal ten odbył
się . latem 1957 r. w Mo
skwie oraz zaproponował,
aby Rada zaproszenie to przy
jęła i sprawę przygotowań do
VI Festiwalu włączyła do pla
nu swej działalności na naj- ,

bliższy okres.
W dalszym ciągu Bruno

Bernini podaje konkretne
przykłady możliwości, a nawet .

konieczności współpracy orga
nizacji młodzieżowych różnych I

kierunków. j
Następnie przewodniczący i

SFMD zawiadamia Radę o u-

chwałach powziętych przez
Komitet Wykonawczy, który
zobowiązał sekretariat do pod
jęcia wszelkich kroków konie
cznych do nawiązania współ
pracy z niesłusznie zawieszo
nymi w prawach członków
Federacji organizacjami mło
dzieży liberalnej, konserwaty
wnej i związkowej Danii oraz

młodzieży liberalnej Szwecji.
Stwierdził on również z zado
woleniem, że anulowana zo
stała przez Komitet Wykona
wczy błędna decyzja wobec
Związku Ludowej Młodzieży

.Jugosławii. B. Bernini wyraził
przy tym nadzieję, iż uchwały
te przyczynią się do przywró
cenia dobrych stosunków,
współpracy i zaufania z tymi
organizacjami.

Po przerwie obiadowej roz
poczęła się dyskusja nad spra
wozdaniem B. Berniniego. Za
bierali w niej głos: H Rus-
ccny — Szwajcaria, V. Meisner
— Czechosłowacja, Meamoud
— Iran, Eandanarcike — Cej
lon, A. Garcia —Cosią Rica, S.
Romanowski — ZSRR, Y. Gre-
net — Francja, B. Shek — Ka
nada, Somsi — Laos, K. Namo-
kel — Niemcy. J. Burstęin —

Izrael, przedstawiciel Złotego
Wybrzeża, J. Wallace — Wiel
ka Brytania, A. Payes — Se
negal oraz C. Fulger — Rumu
nia.

W drugim dniu obrad konty
nuowana będzie dyskusja, a

następnie rozpoczną prace ko
misje Rady-

Ulubienica .publiczności war
szawskiej Australijka Strickland
próbowała na zakończenie
Igrzysk ustanowić nowy rekord
świata w biegu na 100 y. Nie
stety próba nie powiodła się,
gdyż bieżnia Stadionu nie była
odpowiednia do uzyskania re
kordowego czasu. Zdjęcie na
sze przedstawia najszybszą ko
bietę świata — Strickland w

chwilę po biegu.
. Fot. E. Węglowski

Hn szachownicach
w Goefeborgu
SZTOKHOLM. — WIrun

dzie międzystrefowego turnie
ju szachowego w Goeteborgu
zakończono tylko dwie partie.
Zremisowali: Pachman .z Fi
lipem (obaj CSR) oraz Spasski
(ZSRR) z Szabo (Węgry), re
prezentant Polski Śliwa : od
łożył partię z Hellerem
(ZSRR), przy przewadze sza
chisty radzieckiego.

Pływaczka amerykańska Bet-
ty Mullen uzyskała w Filadel
fii ivynik lepszy od rekordu
świata na 100 m stylem motyl
kowym 1.15,0. Rekord świata
na tym dystansie należy do
Jutta Langenau NRD i wyno
si 1.16,6.

Wynik Betty Mullen jest je
dnak gorszy od rezultatu uzy
skanego w ub. miesiącu prze*
li-letnią pływaczkę holender
ską Atie Voorby, która startu
jąc w Naarden osiągnęła —

1.13,7,
*

Piłkarze CSR rozpoczęli dru.
gą rundę spotkań piłkarskich
o_ mistrzostwo Czechosłowacji,
Pierwsze mecze przyniosły, na
stępujące rozstrzygnięcia: ~Tan-
kista — Banik (Ostrawa) 1:2,

'

Spartak (Praga Sokolono) —

Spartak (Trnaua) 1:1, Slonan
(Bratislana) — Iskra (Libe-
rec) 4:2, Iskra (Żilina)—UDA
(Praga) 2:2.

wysłać kuponu PKOI
Dwa miesiące minęły jak

miłośnicy „totka" piłkarskiego
emocjonowali się typując zwy
cięzców poszczególnych me
czów. Obecnie komisja kon
kursów PKO1 organizuje —

jak już donosiliśmy szósty z

kolei konkurs na odgadnięcie
wyników meczów piłkarskich
wyznaczonych terminarzem
rozgrywek na 21 bm. Obok
spotkań I i II ligi do konkur
su włączony został najciekaw
szy mecz bieżącego sezonu po
między reprezentacją piłkars
ką ZSRR i NRF, który roze
grany zostanie w Moskwie 21
bm. Oprócz wyniku tego me
czu wytypować należy wyniki
następujących spotkań ligo
wych: Lechia Gdańsk — Polo

nia Bytom, Górnik Radlin —

Stal Sosnowiec, Gwardia Kra
ków — Włókniarz Łódź, Gwar
dia Warszawa — Garbarnia,
Kolejarz Poznań ■— CWKS
Warszawa, Ruch — Gwardia

Bydgoszcz, CWKS Byd
goszcz — Budowlani Opole,
Górnik Wałbrzych — Stal
Gdańsk oraz Górnik Zabrze —

Gwardia Kielce. Jako rezerwo
we spotkania będą brane pod
uwagę: Sparta Warszawa —

I

AKS oraz Naprzód Lipiny -4’
CWKS Kraków.

W obecnym VI konkursie za
stosowano kilka usprawnień
organizacyjnych według po
mysłów nadesłanych przez u-

czestników dotychczasowych
konkursów. Jednym z najważ
niejszych jest wprowadzenie
3-odcink.owego kuponu, z któ
rego jeden, po dokładnym wy
pełnieniu, pozostaje u wysyła
jącego. Zastosowanie obecnie
kuponu, który daje możność
wytypowania aż pięciu rozwią
zań na jednym blankiecie, za
oszczędzi uczestnikom i kosz
tów i czasu na szukanie i

zdobywanie większej ilości ku- •

ponów. Obecnie zamiast pię
ciu dotychczas stosowanych
kuponów wystarczy jeden.

; Termin składania kuponów
mija 19 sierpnia br. godzina
20, a więc czasu pozostało nie
wiele.

Nowością w VI konkursie
PKO1 jest to, że kupon będzie
ważny przy każdej ilości ro
zegranych spotkań (nawet gdy
by odbyło się tylko 7 z dwuna
stu wyznaczonych). Premia zo
stanie wówczas wypłacona za
trafne odgadnięcie 7 rozegra,
nych spotkań.
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Wzmożemy opiekę nad indywidualną r

gospodarką chłopską
Siła socjalistycznego przemysłu przyczyni sig do mechanizacji

. .■ indywidualnych gospodarstw chłopskich .

(Z podstawowych problemów IV Plenum KC PZPR)

Krajowi trzeba wciąż wię
cej ziarna i mięsa, mleka
i tłuszczu. Musi mu je dać-

przede wszystkim ojczyste rol
nictwa W rolnictwie tym od
grywa już poważną role sek
tor socjalistyczny — PGR-y i
rosnące z roku na rok w licz
bę i w siłę spółdzielnie pro
dukcyjne. Otaczamy je szcze
gólnie troskliwą opieka i bę
dziemy czynić to nadal, i dla
tego, że socjalizm kładzie kres
wyzyskowi na wsi i dlatego,
że właśnie w sektorze socja
listycznym nowoczesna tech
nika i wiedza rolnicza może

być w pełni zastosowana i
może najszybciej dać naiwięk-

1955 z tytułu pomocy państwa
pcnad 1.200 tys. ten paszy
treściwej za kontraktację

sze wyniki , gospodarcze. Ale trzody chlewnej i sprzedaż
równocześnie faktem jest, ze

większość areału uprawnego i
Większość ludzi zatrudnionych
w rolnictwie przypada na go-
s^odorstwa indywidualne.
Wynika stąd jasno, jeśli chce-
mys abv wzrosła globalna
produkcja naszego rolnictwa
musimy zapewnić wzrost pro
dukcji wszystkich gospo
darstw chłopskich — zarówno

Zespołowych, jgk indywidual
nych.

( Możliwości wzrostu produk
cji indywidualnych gospo
darstw chłopskich sa niewąt
pliwie mniejsze aniżeli moż
liwości socjalistycznych go
spodarstw rolniczych. Ale fak
tem jest, że sa one jeszcze
bardzo wielkie. Świadczy o

tym porównanie chociażby
plonów w gospodarstwach in
dywidualnych, np. w Lubel
skiem i Białostookiem z jednej,
a w Poznańskiem- i Bydgo-
skiem z drugiej strony, albo
— porównanie średniej plo
nów dla gospodarstw indywi
dualnych w Polsce i takiejże
średniej np. w NRD. IX Ple
num KC i II Zjazd naszej
Partii wskazały na te poważ
ne rezerwy i postawiły przed
partia zadanie systematycz
nej walki o rozwój produkcji
gospodarstw indywidualnych.
IV Plenum raz jeszcze i ze

szczególna mocą zwróciło nam

na to uwagę.

Zwiększenie produkcji go
spodarstw indywidualnych
wymaga troski o racjonalna
agrotechnike i zootechnikę w

tych gospodarstwach udziele
nia im przez państwowa służ
bę rolna pomocy w dziedzi
nie wprowadzenia postępo
wych metod uprawy ziemi i

hodowli, rozwijania wysoko-
dochodowych upraw.itd. Do
tyczące tych wszystkich spraw
wskazania II Zjazdu obowią
zują nadal w całej pełni i po
winny być systematycznie
wcielane w życie. IV Plenum
raz jeszcze potwierdziło ich
słuszność.

Z bogatej problematyki o-

pieki nad gospodarką indywi
dualnych chłopów pracują
cych IV Plenum zatrzymało
sie szczególnie na dwóch za
gadnieniach:

na zagadnieniu bodźców

materialnych dla Indywidual
nej gospodarki chłopskiej,

na zagadnieniu mechaniza
cji Indywidualnych gospo
darstw chłopskich.

Zjazd naszej Partii
stwierdził: jeżeli chcemy
csia.gnąć wzrost produk

cji w indywidualnych gospo
darstwach chłopskich, to mu
simy obok propagandy upo
wszechnienia wiedzy rolniczej,
pomocy organizacyjnej zasto
sować również bodźce ekono
miczne, tak kształtować wa
runki produkcji i zbytu ar
tykułów rolniczych, aby
wzmożony wysiłek chłopa pra
cującego niezbędny dla osią
gnięcia zwiększonej produkcji,
przyniósł temu chłopu rów
nież zwiększony dochód. II

Zjazd przewidział szereg za
rządzeń mających wzmocnić*
bodźce ekonomiczne dla wzro
stu produkcji rolnej w gospo
darstwach indywidualnych.
Najważniejszym z nich — bo
posiadającym najnowszedniej-
sze znaczenie — było postano
wienie. że globalna suma do
staw obowiązujących w la
tach 1954—55 pozostanie nie
zmieniona, że więc całym
przyrostem produkcji, osiąg
niętym przez indywidualne
gospodarstwa chłopskie, będą
rozporządzali swobodnie wła
ściciele tvch gospodarstw —

dla sprzedaży drogą kontrak
tacji lub też na wolnym ryn
ku. Dodatkowo rozszerzone

zostały ulgi podatkowe i w do
stawach dla chłopów małorol
nych. Uchwała ta została wy
konana; przyczyniło sie to po
ważnie do zwiększenia zain
teresowania indywidualnych

gospodarstw chłopskich wzro
stem produkcji; podniosła się
również dyscyplina wykony
wania obowiązków względem
państwa.

Działanie tej uchwały®zo-
stało wzmożone przez znaczne

rozszerzenie kontraktacji pro
dukcji roślinnej i zwierzęcej,
które przyczyniło się do po
ważnego zwiększenia dochodu
wsi. Gospodarstwa chłopskie
otrzymały w latach 1954—

nadwyżek mleka, około 1.300

tys. ton nawozów sztucznych
za kontraktację produkcji ro
ślinnej oraz uzyskały pcnad
6 mld. złotych za artykuły
rolne sprzedane państwu w

ramach kontraktacji i skupu
wolnorynkowego.

Wszystko to przyczyniło się
zwłaszcza do rozwoju hodo
wli. W ogólnym wzroście po
głowia bydła i trzody chlew
nej gospodarka indywidualna
posiada poważny udział. Ten

wzrost jest świadectwem słu
szności naszej polityki stoso
wania bodźców materialnych
dla rozwoju produkcji gospo
darstw indywidualnych. IV
Plenum wypowiedziało się za.

utrzymaniem na dalszy okres
czasu — tak jak w latach

1953, 1954 i 1955 —. obecnej
globalnej wielkości dostaw

obowiązkowych.
IV Plenum zwróciło równo

cześnie uwagę na konieczność

uważnego i wnikliwego prze
myślenia istniejącego u nas

dzisiaj systemu bodźców ma
terialnych. Chodzi o to, aby
utrzymując obecny system
dostaw obowiązkowych kon
traktacji i skupu nadwyżek
— system, który przeszedł
próbę życia i okazał się słusz
ny — dalej udoskonalić jego
działania zwłaszcza w kie
runku zainteresowania chło
pów w produkowaniu i do
starczaniu państwu żywca
wyższej jakości oraz bardziej
sprawiedliwego rozdziału ob
ciążeń między poszczególne
gospodarstwa.

Zagadnień istnieje tu sporo.
Dyskusja w terenie może
i powinna wskazać craz po
móc znaleźć słuszne rozwią
zanie wielu spraw tego typu.
Niezwykle doniosłe byłoby
np. omówienie dróg przy
spieszenia komasacji grun
tów gospodarstw indywidual
nych, mającej bardzo dyże
znaczenie dla wprowadzenia
nowoczesnej agrotechniki do
gospodarki indywidualnej w

takich województwach jak
krakowskie j rzeszowskie,
gdzie nieraz dwa hektary
chłopskiej ziemi podzielone
są na kilkanaście wąziutkich
paseczków. Rzecz jasna —

nie da się od razu rozwiązać
wszystkiego, usunąć wszyst
kich większych, lub mniej
szych bolączek. Ale dyskutu
jemy przecież nad planem
rozwoju rolnictwa w ciągu
najbliższych 5 lat. Powinni
śmy więc uświadomić sobie
możliwie wszystkie niedo
magania i nakreślić sobie
drogi ich stopniowego, ale
planowego przezwyciężania.

*

Budujemy w Polsce potę
żny przemysł socjalistycz
ny. Chłop pracujący wie,

że socjalistyczna industriali
zacja kraju przynosi mu bez
pośredni pożytek. Ilość nawo
zów sztucznych dostarczonych
indywidualnym gospodar
stwom chłopskim pod zasiewy
1955 reku była o 33 procent
wyższa aniżeli w roku 1951,
wartość maszyn i narzędzi
rolniczych sprzedanych indy
widualnym gospodarstwom
chłopskim wzrosła w tym
samym czasie z 80 min zł do
280 min zł, wartość dostar
czonych wsi materiałów bu-
diówlsnych z 158 min zł do
640 min zł, nakłady na elek
tryfikację wsi wzrosły pra
wie trzykrotnie. Tych nawo
zów sztucznych, maszyn rol
niczych, sprzętu elektryfi
kacyjnego, dostarczył rolnic
twu przede wszystkim nasz

nowy socjalistyczny prze
mysł. W tym przemyśle zna
lazły już pracę, chleb, awans

społeczny setki tysięcy dzieci
wsi polskiej. Industrializacja
kraju stwarza stale rosnący
i trwały rynek zbytu dla pro
duktów chłopskiej pracy. In
dustrializacja kraju powięk
sza obronność naszej Ojczyzny,
zabezpiecza nas przed agresją.

■Wszystko to dobrze wie chłop
pracujący i umie ocenić zna
czenie socjalistycznego uprze
mysłowienia.

Czy jednak uczyniliśmy już
wszystko co leży w.naszej mo
cy. aby wykorzystać rozwija
jący się socjalistyczny prze
mysł dla lepszego wyposażenia
produkcyjnego wsi pracującej?
Obecny poziom rozwoju na
szego przemysłu, zwłaszcza na
szego przemysłu maszynowego
pozwala nam uczynić w tej
dziedzinie dalszy krok na
przód. Teraz kiedy kończymy
nasz pierwszy wieloletni plan
socjalistycznej industrializacji
Polski — możemy i powinniś
my w jeszcze szerszej mierze
dać w rece naszych chłopów
pracujących potężne siły, któ
re rodzi nasz przemysł — tak,
aby rosła wydajność pracy i
dochody pracującego chłopa.

Poważnie rozbudowaliśmy
nasze fabryki traktorów. Nie
daleki jest już dzień kiedy ca
ła para rusza' zakłady w Sta-
rołęce — wielka nowoczesna

fabryka kombajnów. Szybko
modernizujemy cały nasz prze
mysł maszyn rolniczych.

W produkcje tych zakładów
w nowoczesny i wysokowy-
dajny sprzęt rolniczy wyposa
żymy nasze PGR oraz nasze

POM obsługujące spółdzielnie
produkcyjne. W ciągu naj
bliższych pięciu lat powinniś
my osiągnąć kompleksową
mechanizacje zasadniczych
prac polowych w sektorze so
cjalistycznym. Ale będziemy
mogli i powinniśmy równo
cześnie wykorzystać moc prze
mysłu maszyn rolniczych dla

jak najszerszej pomocy go-
spodarśtwom indywidualnym.

W naszych warunkach, przy
dzisiejszym poziomie gospo
darki chłopskiej w Polsce jest
również w indywidualnych go
spodarstwach chłopskich wie
le jeszcze miejsca dla zasto
sowania maszyn rolniczych,
praca t"ch maszyn ulży chło
pu w jego ciężkim trudzie,
pomogą one w podnoszeniu
plonów gospodarstw chłopów
pracujących i w ich obronie
przed kułackim wyzyskiem.

Wiele gospodarstw indywi
dualnych napotyka dziś na

niemało trudności w podno
szeniu swej produkcji, ze

względu na brak siły robo
czej: znaczna część młodzieży
i dorosłych mężczyzn odpły
nęła do pracy w przemyśle i
budownictwie, na gospodarce
często pozostali ludzie starsi
i kobiety, trudno im uporać
się ze wszystkimi pracami.
Należy przeciwdziałać nad
miernemu odpływowi mło
dzieży z rolnictwa. Z pomocą
jednak musi przyjść maszyn
na. Tam, gdzie chłop ma

trudności w zaoraniu ziemi
— morfiny czynić wszystko,
aby mógł ją uprawiać przy
naszej pomocy, nowoczesny
mi maszynami. Tam, gdzie
chłop z braku sił roboczych
prowadzi gospodarkę eksten
sywną. mało wydajną i mało
dochodową — musi mieć na
dzieję,- że będzie miał pomoc,
która pożwoli mu więcej sił
poświęcić na hodowlę, upra
wy przemysłowe czy kukury
dzę. Wzmocnienie pomocy ze

strony POM i GOM indywi
dualnym gospodarstwom
chłopskim winno przynieść
wzrost produkcji tych gospo
darstw, zapewnić krajowi
więcej produktów rolnych, a

gospodarzom — wyższą sto
pę życiową.

Wiele gospodarstw indywi
dualnych stosuje jeszcze pry
mitywne metody uprawy roli.
Pomoc maszynowa ze strony
państwa może i powinna ró
wnież tutaj przenieść poważ
ną poprawę. Tam, gdzie na

chłopskie pole wchodzi siew-
nik. kopaczka, traktor, maszy
ny do uprawy międzyrzędo
wej, tam i instruktor-agro-
nem leniej może podnosić o-

gólny poziom kultury rolnej.
Różne mogą i powinny być

formy, w jakich chłop pra
cujący bedzie korzystał z po
mocy. udzielanej przez wła
dze ludowa.

Niewątpliwie — traktory i

największe maszyny o trak
cji mechanicznej muszą być
skoncentrowane w reku pań
stwa. Musimy tak wyposażyć
POM. aby, zapewniając w ro
snącym stopniu komplekso
wa mechanizacje robót polo
wych w spółdzielniach pro
dukcyjnych mogły one rów
nocześnie przyjść z wydatną
pomocą gospodarzom indywi
dualnym. Musimy wzmocnić
nasze GOM, aby stały się one

skutecznym narzędziem me
chanizacji indywidualnej go
spodarki chłopskiej, nic nie
powinno stać na przeszkodzie
temu, aby chłopi mało- i śre
dniorolni korzystać mogli z

usług POM i GOM przy upra
wie swych pól. Należy umoż
liwić im również wspólne za
kupy takich maszyn jak np.
siewniki. kosiarki, żniwiarki,
beczkowozy na gnojówkę, wa
ły. pługi łękowe oraz inne
narzędzia i maszyny dla ob
sługi indywidualnych gospo
darstw. Należy zabezpieczyć
ażeby chłopi sami zarządzali

swoimi zrzeszeniami pomaga
jąc sobie wzajemnie, rozlicza
jąc sie między sobą w sposób
sprawiedliwy. Korzystając ja
ko chłopska spółdzielnia ma
szynowa z usług POM i GOM.

chłopi indywidualni mogą po
ważnie wzmóc wydajność swej
pracy i podnieść plony w

swych gospodarstwach.
Część chłopów będzie, być

może, wołała korzystać bez
pośrednio za opłatą z maszyn
GOM bib POM — trzeba to

im umożliwić. Inni będą wo-

leli nabywać indywidualnie
niektóre maszyny — i to rów
nież należy im udostępnić w

odpowiednim zakresie.
Rzecz jasna coraz szersze

udostępnienie pomocy maszy
nowej indywidualnym gospo
darstwom będzie się odbywało
— i nie może się nie odbywać
— w warunkach walki klaso
wej. Wśród indywidualnych
gospodarzy są chłopi pracują
cy, są i kułacy, są również
i tacy, którzy ch cięliby stać

się kułakami i gotowi są sko
rzystać z każdej okazji, aby
wzbogacić się na cudzej pra
cy. Trzeba o tym pamiętać,
trzeba mieć otwarte oczy,
trzeba pilnować, aby poszcze
gólne formy korzystania z

pomocy maszynowej państwa
ludowego nie stały się tere
nem żerowania elementów

kułacko-kombinatorskich, aby
takie czy inne tworzone dla

korzystania z tej pomocy ze
społy czy spółki chłopskie nie

stały się instrumentem ku
łackiego wyzysku. Ale przede
wszystkim trzeba widzieć, że

podstawowym sensem wzmoc
nienia pomocy państwa ludo
wego dla chłopów pracujących
'w tej dziedzinie będzie zespo
lenie chłopów pracujących, u-

mocnienie pozycji mato- i

średniorolnych chłopów w

stosunku do kułactwa, za
cieśnienie więzi chłopów pra
cujących z klasą robotniczą
i z państwem ludowym. Ma
my wszelką możliwość ku te
mu, ażeby unicestwić w za
lążku wszelkie próby wyko
rzystania pomocy państwo
wej dla celów kombinator-
skich. Najważniejsze jest to,
że wzmożenie pomocy maszy
nowej państwa ludowego dla

indywidualnych chłopów po
może tym chłopom w osią
gnięciu nowego wzrostu pro
dukcji ich gospodarstw i

przyczyni się do coraz szer
szego stosowania zespołowych
form pracy w rolnictwie.

Dlatego trzeba śmiało, już
dzisiaj, już w kampanii
jesiennej wykorzystywać

wszelkie możliwości wzmoże
nia pomocy naszych POM
i GOM dla chłopów indywi
dualnych.

Rzecz jasna, że pomoc ta

postawi nas przed szeregiem
istotnych problemów.

Trzeba będzie zastanowić
się nad tym, czy nie dokonać
pewnych zmian w planie pro
dukcyjnym traktorów, ma
szyn i narzędzi rolniczych —

tak, aby POM rozporządzały
niezbędną ilością traktorów
dostosowanych do pracy na

małych obszarach w indywi
dualnych gospodarstwach

chłopskich oraz maszynami
towarzyszącymi, które za
pewniłyby mechanizację pod
stawowych prac polowych.
Trzeba dostosować zestaw ma
szynwPOMiGOMdo po
trzeb różnych terenów kraju,
różnych typów gospodarki
chłopskiej.

Będziemy musieli zastano
wić się nad opracowaniem
planu sieci POM i GOM oraz

nad tym, aby w terenach o

słabym jeszcze rozwoju spół
dzielczości produkcyjnej

POM przejściowo nastawiły
się na szerszą obsługę indy
widualnych gospodarstw
chłopskich i ich zrzeszeń.

Będziemy musieli zastano
wić się nad odpowiednimi
formami udzielenia pomocy
przez POM indywidualnym
gospodarstwom i zrzeszeniom
chłopskim.

Formy te nie mogą być jed
nolite dla całego'kraju, mu
szą one uwzględniać szcze
gólne właściwości terenu,
muszą być dostosowane do

sytuacji odmiennej w po
szczególnych terenach.

O wszystkich tych zagad
nieniach mówić będziemy w

dyskusji poplenumowei. Bę
dziemy o tym mówić starając
się stawiać sprawy

‘ możliwie
jak najbardziej konkretnie,
jak najbardziej rzeczowo •—

w trosce o rozwój produkcji

rolniczej kraju i o podniesienie
dobrobytu indywidualnych
chłopów pracujących.

Ważnym zagadnieniem dla
zmobilizowania rezerw

tkwiących w indywidual
nej gospodarce chłopskiej
jest przezwyciężenie wypa
czeń naszej polityki w stosun
ku do kułactwa. Polityka na
szej partii w stosunku do
klasy kapitalistów wiej
skich jest powszechnie znana,
określona od dawna. Kułacy
to klasa wyzyskująca masy
ludowe. Nasza partia jest nie
przejednanym przeciwnikiem
wszelkiego wyzysku człowieka

przez człowieka. Kułacy są
często rozsadnikiem reakcyj
nej propagandy. Kułacy, jak
świadczą o tym fakty, nieraz
umiejętnie wykorzystują i po
tęgują wszelkie wahania i

tendencje spekulacyjne u

chłopów średniorolnych i ma
łorolnych. Nasza partia upor
czywie pracuje nad przezwy
ciężeniem tych tendencji, nad
wyzwoleniem i wzmocnieniem
świadomości człowieka pracy
u ogółu chłopów pracujących
— średniorolnych i małorol
nych. Obecnie polityka nasza

zmierza do ograniczania ku
łackiego wyzysku i do izola
cji politycznej kułactwa od

chłopów pracujących. Nic ma

i nie może być mowy o jakiej
kolwiek rewizji tej naszej po
lityki. Przeciwstawiamy sie i
będziemy również w przyszło
ści z cała stanowczością prze
ciwstawiać sie wszelkim ten-
denciom do ulegania kułako
wi, do osłabiania walki prze
ciwko kułackiemu wyzyskowi
i przeciwko wn’vwom kułac
kie na chłopów nracuiacych.

IV Plenum podkreśliło to z

całą mocą.

. Ałe równocześnie IV Ple
num zwróciło uwagę na dwa

wysoce szkodliwe a istnieją
ce dotąd w terenie wypacze
nia. które nie maja nic wspól
nego z nasza polityka ogra
niczania i izolacji kułactwa.

Pierwsze z tych wypaczeń
— to niesłuszna praktyka
mieszania średniaka z kuła
kiem. Sa gdzieniegdzie tacy
towarzysze, którym wydaje
sie. że dobrze gospodarujący,
zamożny średniak. średniak,
któremu dobrze się powodzi,
to już kułak. Jest to tenden
cja fałszywa i szkodliwa.

Podstawowa cecha charak
terystyczną, odróżniającą ku
łactwo od chłopów pracują
cych jest wyzysk opierający
się — jak uczył Lenin — na

rozmaitych, często zamasko-
wańych formach zależności
drobnych gospodarstw od du
żych. Typowa i najbardziej
rozpowszechniona forma tego
wyzysku było w przeszłości
wykorzystanie przez kułaka
stałej siły najemnej. Obecnie
sytuacja uległa pewnej zmia
nie: kułacy stosują różne, bar
dziej skomplikowane i bar
dziej zamaskowane formy wy
zysku, co stawia przed nami
zadania szczególnie trudne.
Trzeba bowiem pamiętać, że
czasem praca najemna posłu
guje sie i średniak. Tak np.
w czasie gorących robót w

polu poważna cześć niewąt
pliwych średniaków najmuje
na dniówkę dodatkowe siły
robocze.

Gdzie więc przeprowadzić
tu granicę? W każdym’ kon
kretnym wypadku trzeba po
znać całcirsztalt stosunków
danego gospodarstwa z Inny
mi gospodarstwami i za każ
dym razem postawić jako de
cydujące pytanie: gdzie jest
główne źródło dochodów go
spodarza — czy żyje on z pra
cy własnych rak czy też z wy
zysku innych?

A jak znaleźć odpowiedź na

tó pytanie?
Nie można jej znaleźć przy

biurku, opierając sie tylko na

danych o ilości hektarów, po
głowiu bydła czy trzody. Moż
na ją znaleźć tylko w oparciu
o tych, którzy najlepiej (bo z

własnego doświadczenia) o

tym wiedza — w oparciu o

samych wyzyskiwanych, zwła
szcza o biedotę wiejska.

Wnikliwa analiza każdego
gospodarstwa o które chodzi,
oparcie się o zdanie chłopów
pracujących — oto jedyna
droga do uniknięcia fałszy
wego mieszania części śred
niaków z kułakami.

Drugim wypaczeniem wy
stępującym niejednokrotnie w

naszej polityce wobec kuła
ka iest mieszanie polityki o-

graniczania kułactwa z poli
tyka likwidacji gospodarstw
kułackich, dopuszczanie do u-

padku ich produkcji.
W chwili obecnej kiedy w

kraju .przeważa — i przez
czas pewien jeszcze przewa
żać bedzie — gospodarka in
dywidualna. wszelkie próby
likwidowania kułaków jako
klasy sa szkodliwe. Sztuczne
doprowadzanie do upadku ist
niejących gospodarstw kułac
kich nie daje żadnych korzy
ści i zmniejsza globalną pro
dukcję rolnic,twa.

Cała nasza polityka w sto
sunku do wsi. nasza polityka
ograniczania kułactwa zwęzi
ła poważnie kułacki wyzysk
biedoty i proletariatu wiej
skiego. Mamy w rezultacie —

jako ..produkt uboczny" —

zachwianie sie pewnej ilości
słabszych gospodarstw kułac
kich. Już IX Plenum KC po
wiedziało jasno, a II Zjazd
potwierdził to — że nie iest
w interesie klasy robotniczej
oraz budownictwa socjalizmu
sztuczne powiększanie tego
„produktu ubocznego". IV Ple
num podkreśliło to z cała siłą.
Nie iest żadna „walka klaso
wą" biurokratyczne uderza
nie na ślepo, bezsensowne po
większanie trudności w go
spodarstwach. które uległy ja
kimś wypadkom losowym,
„wykańczanie" ta droga go
spodarstw kułackich. Wszyst
ko to iest prostacka wulearv-
zacja wypaczająca ideologię
i politykę naszej partii.

Nie leży w naszym intere
sie upadek produkcji w go
spodarstwach kułackich. Dla
tego w niejednym wypadku
może okazać sie celowym nn.

udostępnienie — rzecz iasno.
na określonych, specjalnych
Warunkach — maszyn POM
takim gospodarstwom kułac
kim. które inaczej nie mogły
by prowadzić racjonalnej wy
dajnej gospodarki.

Również w stosunku do go
spodarstw kułackich obowią
zuje nas polityka możliwie
elastyczna, oparta na konkret
nej znajomości sytuacji każ
dego konkretnego gospodar
stwa kułackiego. Polityka ta

opierająca sie na świadomo
ści. że w naszych obecnych
warunkach — przy koniecz
ności zachowania jeszcze go
spodarki kułackiej oraz ko
nieczności ograniczania kułac
kich tendencji spekulacyjnych
— najdogodniejszym dla wła
dzy ludowej iest utrzymanie
produkcji gospodarstw kułac
kich regulowanych i kontro
lowanych w stopniu maksy
malnie możliwym przez pań
stwo ludowe.

*

Całość naszej polityki wo
bec indywidualnej wsi
musi być oparta na głębo

kim zrozumieniu zadań i ce
lów jakie sobie stawiamy.

Musimy pamiętać zawsze,
że podstawa władzy ludowej
jest sojusz robotniczo-chłop
ski, sojusz klasy robotniczej,
przodującej siły narodu z mi
lionami chłopów pracujących,
mało i średniorolnych, że

treścią całego naszego wiel
kiego dzieła przebudowy jest
i musi być coraz szersze za
spokajanie potrzeb material
nych i kulturalnych ogółu lu
dzi pracy w Polsce — zarów
no robotników, jak chłopów
pracujących.

Musimy pamiętać zawsze,
że nie możemy zbudować so
cjalizmu w Polsce bez socja
listycznej przebudowy nasze
go rolnictwa — i że te socja
listyczną przebudowę rolnic
twa możemy przeprowadzić je
dynie w oparciu o zasadę do
browolności. o rosnąca świa
domość mas chłopów pracu
jących, o ich rosnące zaufa
nie do klasy robotniczej i do
państwa ludowego.

Musimy pamiętać zawsze,
że to zaufanie tworzy sie i

umacnia w walce z obca i wro
ga ideologią, z wpływami ku
łackimi, z przesądami, jakie
utrzymują się u chłopa pracu
jącego na skutek jego stano
wiska indywidualnego posia
dacza, że to zaufanie można

umacniać tylko cierpliwą, wy
trwała pracą, braterską pomo
cą i opieką.

Musimy pamiętać zawsze,
że chłop pracujący ocenia nas

przede wszystkim w zależno
ści od naszych czynów, od na
szej praktyki, od tego co widzi
w swoim powiecie i w swo-,

jej gromadzie.

Dlatego musimy uczynić
wszystko, aby w praktyce
przyiść mu z pomocą w roz
wijaniu produkcji jego go
spodarstwa — tak aby mógł
on dostarczyć krajowi więcej
żywności a zarazem podnieść
własna stopę życiowa. Tylko
w ten sposób przygotujemy go
również do dalszego kroku —

do stopniowego, dobrowolne
go przejścia na drogi zespoło
wej gospodarki.

Zagadnieniom związanym z

pomocą dla indywidualnych
gospodarstw chłopskich po
winniśmy poświęcać dużo u-

wagi w naszej codziennej pra
cy i w dyskusji poplenumo-
wej.

•r („Trybuna Ludu")

Jednym z podstawowych warunków należytej uprawy roli
i skutecznej walki z chwastami, jest natychmiastowe przepro
wadzanie podorywek po sprzęcie zboża. Na zdjęciu: Trakto
rzysta Jan Latek z pomocnikiem Janem Wiśniowskim
przeprowadzają, podorywki w gospodarstwie PGR — Santop
zespół Kozłowo. CAF ~ !ot Żm:tiow:cz

Na froncie postępu technicznego

Siedmiokrotnie tańsze*

Elektryfikacja kraju jest
ściśle uzależnicna od roz

woju przemysłu elektro
technicznego, a ten uzależnio
ny jest z kolei m. in. od po
siadania nowych baz surow
cowych, na które w głównej
mierze składają się metale ko
lorowe jak: miedź, nikiel,
aluminium.

Zasoby tych metali zarówno

na rynku światowym jak
i wewnętrznym są stosunko
wo niewielkie. Stały wzrost'

zapotrzebowania na te metale,
a w szczególności na miedź i

nikiel wpływa na wzrost ich

wartości, czyni je metalami

wybitnie deficytowymi; nieje
dnokrotnie brak dostatecznej
ilości tych metali uniemożli
wia pełny rozwój poszczegól
nych gałęzi przemysłu elektro
technicznego.

Względy te jak również dą
żność do uniezależnienia się
od importu drogich rud z kra
jów kapitalistycznych, skłoni
ły naszą gospodarkę z jednej
strony do intensywnych po
szukiwań geologicznych w róż
nych zakątkach kraju, z dru
giej zaś — do prac badaw
czych nad możliwością zastą
pienia deficytowych metali

kolorowych innymi, tańszymi
stopami.

Prace badawcze były długie
i żmudne, ale uwieńczone zo
stały pomyślnymi wynikami.
W Krakowskim Instytucie Od
lewnictwa, który głównie za
jął się tą problematyką, w

Zakładzie Tworzyw Żelaza,
prowadzonym przez mgr inż.

Zbigniewa TYSZKO, on sam

wraz z inż. MACHYNIĄ opra
cował stop mogący z powo
dzeniem zastąpić, wybitnie de
ficytowe ze względu na brak

niklu i miedzi, żeliwo niklowe

oraz niemagnetyczne stopy
miedzi. Nowe żeliwo nosi na
zwę żeliwa mapganowo-krze-
mowo-aluminlowego i stanowi

poważne osiągnięcie naszej

Załatwianie

Do
gabinetu sekretana propa

gandy KP w MYŚLENICACH
wszedł pracownik Wydziału

Oświaty Prezydium PRN niosąc pod
pachą teczką wypchaną papierami.

- W wainej spraw..1, towarzy
szu, w bardzo wainej przychodzą.
Chodzi o pomoc w rozstnygniąciu
pewnego zagadnienia.

Gdy na biurku znalazł slą dobrze

majenty tow. Piskorzowi list — w

asysde wielu pism przewodnich i

załączników — ów najpierw oczom

nie dowierzał, a potem aż podsko
czył na krześle. Bo jak slą tu nie

pieklić, skoro jego list w

sprawie przeniesienia jednego z na
uczycieli do innego powiatu, wy
słany do KW w Krakowie, znalazł

sią po długiej wędrówce znów w

Myślenicach, w Wydziale Oświaty
Prezydium PRN.

Po zbadaniu całej zawartości te
czki okazało slą co nasląpuje:

Otrzymany z KP list — KW skie
rował do Wydziału Oświaty Prezy
dium WRN jako organu, który wi
nien sprawą kompetentnie rozpatrzyć,
powziąć odpowiednią decyzję, Jed
nym słowem ostateczn e

załatwić. A cóż Wojewódzki Wy
dział Oświaty? Widocznie nie za
stanawiano sią tam długo nad li
stem KP Myślenice (prawdopodob
nie w ogóle go nie czytano), ale po

nauki w dziedzinie wysoko-
jakościowych żeliw specjal
nych.

Jest ono stopem tanim i sto
sunkowo łatwym do otrzy
mania. Posiada też wiele bar
dzo cennych właściwości umo
żliwiających jego szerokie za-

stesowanie w wielu gałęziach
przemysłu. Żeliwo to jest nie

magnetyczne i to jest jego
podstawową zaletą, posiada
wysoką odporność na ściera
nie, na korozję tlenową, po
siada również wysoki opór
elektryczny — jednym słowem

przewyższa pod względem
wytrzymałości żeliwo niklowe.

Żeliwo manganowo-krzemo-
wo-aluminiowe posiada do
skonałe własności odlewnicze

i może być otrzymywane w

każdej odlewni. Jest przy tym
obrabialne, a przez swą dużą,
zdolność do powierzchniowe
go samoutwardzania się może

być stosowane na elementy
urządzeń narażonych na ście
ranie, działania podwyższo
nych temperatur, jak również

na elementy maszyn i opor
niki.

Najważniejsze jest, że zalety
te w pełni potwierdziła prak
tyka. W jednym ze swych li
stów do Instytutu, Zakłady
Wytwórcze Aparatów V7yso-
kiego Napięcia im. Dymitrom
wa w Warszawie stwierdzają,
że żeliwo manganowo-krzemo-
wo-aluminiowe nadaje się bez

żadnych zastrzeżeń do potrzeb
konstrukcyjnych.

Należy jeszcze dodać, że jest
ono siedmiokrotnie tańsze od

żeliwa niklowego i stopów,
miedzi.

Wszystko więc przemawia za!

koniecznością jak najszybsze
go zastosowania tej zdobyczy
technicznej w całym naszym

przemyśle elektrotechnicznym,
E. KULWICKI

Instytut Odlewnictwa
Kraków

przybiciu pieczątki, wpisaniu do

dziennika pism przychodzących oraz

zaopatrzeniu w symbole, cyferki I

parafkl odesłano do Myślenic, Jako

ze nazwa miejscowości umieszczona

na honorowym miejscu obok daty
wskazywała, ii sprawa nie skąd
inąd, ale właśnie z Myślenic wy
szła. Co za odkrywczość! A skoro

z Myślenic, czemużby aż Kraków

miał załatwiać? Na ten „drobny
szczegół", że chodziło o przenie
sienie neuczyciela do innego powia
tu — nikt w Wydziale Oświety Pre
zydium WRN nie zwrócił uwagi...

Tak więc list KP Myślen'ce, wy
słany do KW w Krakowie, znalazł

sią znów w Myślenicach, w Wy
dziale Oświaty Prezydium PRN. Ten

zaś skierował swego pracownika do

KP, by. u sekretarza tow. Piskorza

uzyskał pomoc w rozstrzygnięciu
zagadnienia...

List wrócił do togo, kto go pi
sał. Najprostsze, prawda? „Pisa
łeś, więc najlepiej wiesz jak to

załatwić" — z tego założenia wy
chodzi Wydział Oświaty Prezydium
WRN. My wychodzimy z zupełnie
Innego założenia, a autorzy listu

wychodzą ze skóry oburzając się
na bezduszny, jałowy sposób urzędo
wania niektórych pracowników Wo
jewódzkiego Wydziału Oświaty.

(ep)
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ZRE-Kraków wykona plan roczny
o miesiąc wcześniej

domu akademie-

własnej stołówki,
udziela sekreta-

Sierpień

> Środa

TRZEBA NAPRAWIĆ...
— telefon Biura Na
praw (nr 04), który w

dniu 14 sierpnia br. w

godzinach 10 — 10.20

nie odbierał zgłoszeń o

uszkodzeniu telefonów...

A może to n'e telefon

był zepsuty? (zet)

W dniu 12. VIII. br. odbyła się II konferencja partyj-
no-ekonomiczna w Zjednoczeniu Robót Inżynieryjnych
Budownictwa Miejskiego — Kraków. Referat sprawo
zdawczy wygłosił dyrektor naczelny ZRI, Marian Schle-

singer.
ZRI Kraków w skali ogólno.

państwowej jest najlepszym
przedsiębiorstwem tego typu,
czego . wyrazem jest sztandar

przechodni przekazany Zjed
noczeniu od Centralnego Za
rządu Robót Inżynieryjnych za

osiągnięcia w roku 1954.
Plan roczny w skali Zjedno

czenia do dn. 30 VI br. wyko
pany został średnio w 52 proc.;
największy wskaźnik osiągnęło
kierownictwo robót w Łańcu
cie w 70 proc, planu.

Doskonałe wyniki przedsię
biorstwo osiągnęło dzięki ciąg
łemu wzrostowi mechanizacji,
ożywieniu ruchu racjonaliza
torskiego i wprowadzeniu no
wych metod pracy.

Jak wynikało z referatu i

dyskusji, poważnym niedociąg
nięciem ZRI była dotychczas
nieumiejętność rytmicznego
wykorzystywania sprzętu budo

wlanego, a zwłaszcza sprzętu
ciężkiego. Np; koparka łyżko
wa w marcu br. wykonała 85
proc., w kwietniu — 326, a w

maju 168 proc, wydajności.

Zasadnicze trudności, z któ
rymi boryka się ZRI; to brak
pełnej dokumentacji, brak wy
starczającego. limitu bankowe
go, co bywa powodem wstrzy
mywania robót na wielu budo
wach oraz utrudnia inkasowa
nie w przepisanym terminie

pełnej należności od zlecenio
dawców.

Na zakończenie konferencji
wysunięto wnioski dotyczące
dalszej pracy Zjednoczenia, w

których zobowiązano się wyko
nać zlecone roboty w roku
1955 na miesiąc przed termi
nem, bezusterkowo przekazy
wać wszystkie oddawane do u-

żytku obiekty, przestrzegając
ściśle terminów.

Postanowiono też uaktywnić
Klub Techniki i Racjonalizacji,
rozwijając akcję odczytową i
filmowa,. K. k.

a

... krakowskie Planty o-

trzymały nowe, piękne ław
ki. Chociaż niektórzy twier
dzą, że stare były o wiele
wygodniejsze, trzeba przy
znać, że na korzyść nowych
świadczy miły dła oka zie
lony kolor i estetyczna for-

...dobrze by było, gdyby
Wydział Gospodarki Komu
nalnej Prez. MRN przypo
mniał sobie o osiedlu robot
niczym przy ul. Praskiej,
gdzie, przy głównej alei ła
wek nie ma od tak dawna,
że niektórzy mieszkańcu o-

siedla nie są całkiem pewni,
czy w ogóle kiedyś były.

W każdym bądź razie ist
nieją w ogrodzeniu wzdłuż
ul. Praskiej specjalne wnę
ki na ławki. Można by tam

ustawić chociażby stare (a-
będące przeważnie w dobrym
je-zcze stanie), zabrana z

Plant, ławki. (zet)

Racionalizator2y pracują

Urządzenie
<Z)raca przy zabezpieczaniu
1 deskami głębokich wyko
pów wykonanych przez ko
parkę wielonaczyńiową jest
ciężka i niebezpieczna, ścia
ny wykopu przed deskowa

niem i w czasie desloiwania

obsuwają się, a robotnicy
zatrudnieni w wykopie na

głębokości do 4.5 m naraże
ni są na zasypanie ziemią.

Dotychczas nie było żad
nego urządzenia, które by
zabezpieczało ściany wyko
pu przed usuwaniem się i.
stwarzało bezpieczne wa
runki pracy Dopiero wyna
lazek dokonany przez mż
Michała DANIELA pra
cownika Krakowskiego Zje
dnoczenia Wodv,o - Inżynie
ryjnego Budownictwa Prze
mysłowego, rozwiązał ten

nł i

do deskowania
z ramionami za pomocą
zawiasów umieszczonych w

pewnej odległości od sie
bie oraz z płyt wykonan--.,
z desek.

Na rysunkach obok wi
doczne jest to urządzenie po

■umieszczeniu go w wykopie.
Fig. 1 przedstawia urządze
nie (widok z przodu) umie
szczone w wykopie z czę-

założonymi płytami
z desek. Fig. 2 pokazuje

wyko-
Urzą-.

Prace remontowe

w Krakowskich
Zakładach Mięsnych

W Zakładach Mięsnych w

Krakowie prowadzone są obec
nie roboty remontowe. Prace

te nie wpłyną jednak ujemnie
na cykl produkcyjny poszcze-

jgólnych oddziałów Zakładów

Mięsnych i mięso oraz wyroby
wędliniarskie będą normalnie

dostarczane do sklepów kra
kowskich przez cały okres

trwania remontu.

Głównym wykonawcą prac

remontowych w Zakładach

Mięsnych jest Zjednoczenie
Instalacji Przemysłowych, przy

czym pewna część robót zosta
ła zlecona Spółdzielni Remon
towo-Budowlanej. Roboty pro
wadzone obecnie na terenie
Zakładów Mięsnych polegają
na wymianie rurociągów o o-

gólnej długości 1700 m, które

po 38 latach uległy korozji. To

było przyczyną, że w ostatnim

okresie w Zakładach dawał się
odczuwać niedobór wody prze
mysłowej i pitnej.

Celem zabezpieczenia ciągło
ści pracy oddziałów — zain
stalowano rurociąg pomocni
czy, po czym dopiero brygady
robocze przystąpiły do wymia
ny właściwych instalacji,
boty będą trwały około 2

sięcy.
W toku rozpoczętych

napotkano na pewne trudności,
których główną przyczyną jest
brak dokładnych planów sieci

elektrycznej i kanalizacyjnej
w Zakładach Mięsnych, (iks)

W dniu 15 bm. znaleziono u

stóp Skał Twardowskiego nie
żywego mężczyznę. Jak stwier
dziła Milicja Obywatelska na

podstawie znalezionych do
kumentów osobistych —

zmarłym okazał się Jó-

Ro-

mie-

prac

Czystość

świadczy

o kulturze

człowieka!

Dodatkowe wpisy
na WSP w Opolu

Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Opo
lu ogłosiła dodatkowe wpisy na na
stępujące kierunki studiów: filologia ro
syjska, filologia polska, fizyka, mate
matyka.

Podania o przyjęcie należy kierować

bezzwłocznie pod adresem: Wyższa
Szkoła Pedagogiczna w Opolu, ul. Lu-

boszycka 9.

Egzamin wstępny (dodatkowy) ula

kandydatów na I rok studiów odbędz'e
się w dniu 10 września, o godz. 9 w

gmachu WSP.

Studia na WSP trwają cztery lata.

Absolwenci otrzymują po ukończeniu

uczelni stopień magistra w zakresie swej
specjalności. Studenci WSP mają zapew
nione stypendia, wygodne pomieszcze
nia w nowotwartym
kim i korzystają z

Bliższych Informacji
rat WSP w Opolu.

W dniu wczorajszym przeka
zano do generalnej próby dal
sze trzy komory osadnika na

terenie nowych wodociągów
dla Krakowa. Dzięki temu je
szcze wczoraj po południu
można było przystąpić do

sprawdzenia 6 komór osadni
ka. Ostatnie trzy komory bę
dą gotowe do eksploatacji w

pierwszych dniach września
bież. roku.

Jednocześnie w dniu wczo
rajszym (tj. we wtorek) poczy
niono przygotowania do próby
filtrów.

W ciągu najbliższych godzin
rozpocznie się również płuka-

¥
me rurociągu, kwrego montaż
został już całkowicie ukończo
ny, a przeprowadzone próby
wykazały pełną sprawność
przewodu; odgrywa on zasad
niczą rolę w kompleksie urzą
dzeń „fabryki wody" nad Ru
dawą. (iks)

„Couis &ragon“
— oto tytuł prelekcji Le

szka Herdegena, która zo
stanie wygłoszona w Woje
wódzkim Domu Kultury
(Rynek Gł. 27 — sala od
czytowa, I p.) dnia 17 bm.
Początek o godz 19.
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Już obecnie można

(i należy)

zamawiać węgiel na zimę
Sprzedaż I raty opału na

zbliżający się okres jesienno-
zimowy trwa już od 15 VI br.
Jednak bardzo wiele osób nie
zamówiło jeszcze węgla, mimo
że komitety blokoioe wyznacza
ły terminy załatwienia tej spra
wy.

Wszyscy, którym „nie spie
szy się", powinni wziąć pod u-

wagę, że chociaż termin zakoń
czenia sprzedaży I rzutu upły
wa dopiero 15 X br. — to wo
bec odkładania przez wiele osób

sprawy zakupu opału na póź
niejszy czas, we wrześniu i paź
dzierniku w biurach opałowych
trzeba będzie prawdopodobnie
postać w kolejkach. Załatwiaj
my więc opal na zimę jak naj
wcześniej.

zef Telej, zamieszkały w

Krakowie, przy ul. Ceglarskiej
15. Przyczyna wypadku w

chwili oddawania tej notatki
do druku jeszcze nieznana.
Śledztwo w tej sprawie pro
wadzi Komenda Miasta MO.

(s. j.)

„Pomysłowy1 kierownik

punktu skupu odpadków użytkowych
ogrzewania itp. armaturę. Za
częły ginąć przedmioty tego ro
dzaju Z terenu budowy osiedli
Nowej Huty zarówno przed,
jak i nawet po zainstalowaniu.

Ostatnio kierownictwo budo
wy Osiedla A—31 toobec zaob
serwowanych masowych kra
dzieży kurków wodociągowych
zorganizowało specjalną' komi
sję, która podczas „wizji lokal
nej" w punkcie skupu napotka
ła 280 kg kurków, zakupionych
prżez Świetlika od złodziei mie
nia społecznego. „Towar" zo
stał zakwestionowany przez
MO.

Ukrywane pod spółdzielczym
szyldem paserskie skłonności

____ , ______ _ _ _

Świetlika spotkają się z odpo-
można sprzedawaćjako złom (!), wiednią oceną ze strony wy-
metali — nowiutkie kur- miaru sprawiedliwości,
kt, części instalacji centralnego (Na podst. koresp. — zet)

trudny problem. Wynala
zek ten, to urządzenie
składające się z dwóch
ramion drewnianych { czte
rech rozpór połączonych

z desek. Fig. 2

przekrój poprzeczny
pu po rozparciu go
dzeniem.

ry 12 są przymocowaną za
wiasami 11

urządzenia.
kowe6i7
są również

tylko jednym końcem do
ramienia 8. Rozpora górna
14 jest zakładana po wyko
paniu deskowania. Prowad-
n'ce 5 zapobiegają przesu
nięciu się rozpór w bok i
"ozsuw-niu się ramion w

■rzypadku gdy wykop jest
yt szeroki. Podpórki 10
po-biegaią opadnięciu roz

pory w dół. Bolce 4 zabez
pieczają przed wypadnię
ciem rozpór podczas tran
sportu przyrządu. Hak 2

służy do znłożen’‘a noreczy
w czasie deskowania i za
pobiega upadkowi rebotai-
ków do wykopu. Kółko sta
lowe ze skoblem i zakrętką
1 służy do spinania przy
rządu podczas przenoszenia
go. Do deskowania używa
się płyt wykonanych z de
sek zbitych listwami w od
stępach odpowiednich dla
danej długości płyty.

Sposób posługiwania się
urządzeniem jest bardzo
prosty. Z pomostu przerzu
conego nad wykopem onu-

szcza się kolejno dwa opi
sane powyżej urządzenia
do wykopu (fig. 1). Desko
wanie można wykonywać
w dwojaki sposób. Sposób
pierwszy polega na tym, że

po ukośnie ustawionym ra
mieniu 8 opuszcza się pły-

wykopów
ty do wykopu, przytrzymu
jąc je hak!em

nym na długim drążku za
czepionym oo kłam...
mócc-wanych do płyt. Po
ułożeniu płyt do wysokości
terenu ramię 8 wraz z pły
tami zostaje przesunięte ja
ko dźwignia jednoramienna
do ściany ziemnej wykopu,
a ramię 9 zostaje równocze
śnie przesunięte do ściany
przeciwległej wykopu i o-

pa.rte o ramię pionowe 8.
Po ułożeniu płyt na ramie;

doramion8i9
Rozpory środ-
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NIE TĘDY DROGA!...

Jeżeli zepsuło się pi
wo — trzeba „odpisać
je na straty” lub spo
wodować, aby zapłacił
za nie ten pracownik
aparatu dystrybucyjne
go,' fotóry jesl za zepsu-

odpowie-

dzialny. Może są poza

tym jeszcze inne roz
wiązania sytuacji: w

każdym bądź razie nie

powinni kosztów pokry
wać konsumenci. A jed
na? do tego dąży chy
ba KZG', sprzedając
skwaśniałe piwo m. in.

w kiosku kolo kina

„Wanda” dnia 14 sier
pnia br.

Państwowa Inspekcjo
Handlowa — zrób z tym
porządek!...

(TZ)
„LIZAK" NADAL

STRASZY

Wprawdzie zniknęła

trójdzielna lampa syg
nalizacyjna ze słupa w

pobliżu Filharmonii (ko
lo zegara), ale nie po
jawiła się na „chatce
na kurzej nóżce” przy

skrzyżowaniu linii tram
wajowych na ul. Wa

rńskiego i Dominikań

skiej. (Pisaliśmy o tym

swego czasu w „Okru
chach”). I nadal dyżur
ny ruchu zatrzymuje

Uamwaję prymitywnym
. lizakiem”. Oj MPK —

przecież masz tylu ra

cjonalizatorów... (zet)

CHIRURGICZNY: Oddział Chirurgiczny
Szpitala im. Narutowicza.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa i

Chorób Kobiecych

OKULISTYCZNY:

APTEKI:

AM.

Klinika Chorób Oczu

Floriańska , 15,
ska 20, Stradom 2,
Piać Bohaterów

Retoryka 1 Łobzow-

Koncpnickiej 3,
Getta 18, Bronowicka

*

TEATRY:
STARY: Nieczynny: POEZJI: Nieczyr

ny MŁODEGO WIDZA: Nieczynny.
*

99&H

W jednym z ostatnich nu
merów „Szpilek" zamieszczo
no felieton pt. „Haczyk''. Fe
lieton ten krytykował spo
sób przyznawania nagród w

konkursie ogłoszonym przez
Ministerstwo Przemysłu Dro
bnego i Rzemiosła — kryty
kował słusznie. Jednakże ty
tuł „Haczyk" — naszym zda
niem nie w pełni oddaje spo-
sobv załatwiania nadesła
nych na konkurs projektów.

Do opisanej przez „Szpil
ki" historii możemy dorzu
cić jeszcze jedna: na kon
kurs ten nadesłał m. in.
swój projekt tow. Józet Ża
rów z Krakowa. Projekt do
tyczył wykorzystania odpad
ków powstających przy pro
dukcji płaszczy podgumowa
nych. Komisja konkursowa

projekt przyjęła, uznała go
za dobry, a projektodawcę
nagrodziła wiecznym piórem
(które nawiasem mówiąc po
kilku dniach zepsuło się).

To wszystko działo się je
szcze w roku 1954 — w ma
ju 1955 r. zawiadomiono pro
jektodawcę, że projekt został
przesłany do wykorzystania
do Centralnego Związku
Spółdzielni Pracy. Do dnia

dzisiejszego wszelki słuch o

projekcie zaginął, a w myśl
założeń konkursu projekty
wykorzystane w produkcji
miały być nagrodzone.

Projektodawca jest prze
konany, że dał się „nabrać"
i to nie na „haczyk" — ale
na hak ■— gruby hak.

(Wak)/

niu 9 i przesunięciu go do
ściany ziemnej, rozpory 6
i 7 opadają równocześnie
pod własnym ciężarem na

podpórki 10. Po opadnięciu
rozpór środkowych zakłada
się rozporę górną 14 (patrz
fig. 2).

Drugi sposób deskowania

polega na tym, że po opu
szczeniu przyrządu do wy
kopu rozwiera się oba ra
miona8i9dościan wy
kopu przy czym rozpory o-

padają na podpórki. W

szczeliny między ścianami

wykopu a ramiona przyrzą
du opuszcza się płWy po
pręcie stalowym aż do wy
sokości terenu. Podczas pra
cy robotnicy stoją na po
moście z desek 3, aby w ra
zie obsunięcia się ziemi nie
wpadli do wykopu. Kiedy
wykop jest już zabezpieczo
ny, wówczas płyty rozpiera
się silnie rozporami, a u-

rządzenie się składa, wyj
muje i przenosi do dalszych
partii wykopu.

Jeżeli zachodzi potrzeba
pozostawienia urządzenia w

wykopie na czas wykony
wania robót i usunięcia
dolnej rozpory 12, o‘oa ra
miona 8 i 9 w miejscu roz
parcia ich rozporą 7 należy
wzmocnić, gdyż wtedy mo
ment zginający wzrasta kil
kakrotnie.

Opisane urządzenie jest
stosunkowo lekkie (wyko
nane z desek o grubości 2
cm, waży około 50 kg), łat
we do przenoszenia i może

być używane wielokrotnie.

Od kilku miesięcy istnieje w

Nowej Hucie punkt skupu od
padków użytkowych, nr 7 spół
dzielni „Zbieracz". Kierownik
punktu Roman Śzoietlik szczy
cii się doskonałym, wykonywa
niem, ba — przekraczaniem
planu- skupu, które sięgało aż
400 proc. Za przekraczanie
planu otrzymywał oczywiście
premie.

Na czym polegała tajemnica
tak „wspaniałych1 rezultatów
pracy ob Świetlika? Możemy
już obecnie ujawnić tę zagadkę.

Wśród ludzi skłonnych do

zdobywania nieuczciwych zarob
ków (a tacy trafiają się wszę
dzie) rozeszła się swego czasu

wieść, że w punkcie skupu nr 7

KINA:
Poranki:

APOLLO: , Historia jakich wiele” —

godz. 11. SZTUKA: „Harry Smith od

krywa Amerykę” — godz. 13.

W ten sposób daleko się nie za;edzie
Zakłady Budowy Maszyn i

Aparatury im- St. Szadkow
skiego w Krakowie uzależnio
ne sa od dostaw odlewów z

hut. a m. in. od dostaw huty
..Mała Panew“ w Ozimku k

Opola.
Naistarsze zamówienie opa

trzone nr 1564/52 Zakłady
Szadkowskiego złożyły w ..Ma
łej Panwi“ 4 listopada 1952 r

Zamówienie obejmowało 12

pozycji i miało bvć wykona
ne do końca 1953 r. Huta dłu
go zwlekała z wykonaniem
zamówienia. W czerwcu br
delegat Min. Przemysłu Ma
szynowego interweniował w

tei sprawie, ale i to nie po
mogło. Potem interweniował

naczelny dyrektor Centralne
go Urzędu Budowy Maszyn
Ciężkich i Turbin i wówczas
„Mała Panew“ zobowiązała się

wykonać zamówienie do koń
ca czerwca br. Minął czerwiec
i zamówionych komór Zakła
dy nie dostały. Wtedy dyrek
tor administracji Zakładów

Szadkowskiego Dojechał do
..Małe i Panwi" i zyskał jesz
cze

" iedno zobowiązanie, w

którym huta obiecywała do 31
lipca przysłać komory. I 3
siernnia nrzysłała 3 komory,
zamiast 38...

Przez ..Mała Panew" Zakła
dy Szadkowskiego nie zrea
lizowały w I półroczu br. 5 po
zycji nlanu wykonania dostaw
dła przemysłu chemicznego.
W II półroczu zagrożonych jest
7 pozycji.

Nienajlepiei świadczy to o

hutnikach z huty ..Mała’ Pa
new". nienajlepiej o ich su
mienności w dotrzymywaniu
zobowiązań. H. K.

Seanse popołudniowe:

APOLLO: „Ołowiany Chleb” — g

16, 18. 20. UCIECHA: „Wól za kratka

rui”—g 15.45, 18.00, 20 15. WAN
DA- „Rra Escondido” — g. 16. 18,

.20 15 WARSZAWA- „Achfungt Band:-

ten!” godz 15 45, 18, 20 15 WOLNOŚĆ:

„Mały uciekinier” godz 16 18. 20

SZTUKA: „Kawiarnia przy głównej uli

cy" godz. 16, 18. 20. MŁ. GWARDIA:

! ..Skanderbeg” — godz. 15.30, 17.45, 20.

ŚWIT: „Czarodziejski kapelusz” — g.

16. 18, 20. STAL: „1

g. 15.45, 18, 20 15.

Wszechświat,

guiowej —

Koziołeczek,
Niebieski lisek — godz. 15,

Wszystkie kina krak

.Kronik? Festiwalową"
Miedtynarodowych
Młodzieży.

iI

. Kalinowy gaj” —

.

- fRZYJAŹN-
Mistrzowie jazdy Ii

godz. 17, 18 19, 20

Podziękowań.e dla kotka.

<«.

wyświetlają
tdjęcia i

Sporlowycji

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY:

Wewnętrznych AM.

I

Igrzysk

*

I Klimka Chruób

RADIO:

Najciekawsze

Godz. 7.40:

geny kinowe. 8.00: Koncert Ork. Roz
głośni Wrocławskiej PR pod dyr. St.

Michalska. 8.30: Słuchowisko dla dzie
ci pt. „Leśni goście”. 8.50: Muzyka
taneczna. 9 .00: PIOSENKA TYGODNIA.

9 05: Koncert życzeń. 12 04: Wiado
mości. 12 .10: Przegląd prasy stołecznej.
12.15: Melodie ludowe różnych naio

dów. 13.05: Omówienie programu II.

13 10: Kompozytorzy krajów demokta-

cj: indowej. 14 00- Wiadomości. 14 .09:

Komunikat o stanie wód. 14 10: „Sa

motna

Sterna,
14.30:

nistów.

15.25: Polska stylizowana muzyka lu
dowa. 15.50: Felieton aktualny na te
maty międzynarodowe. 16 00: ,,Wę
drówka po ogrodach i pa mach kra
kowskich” aud. dla dzieci w oprać. I.

Szczepańskiej. 16.22: Muzyka rozryw
kowa. 16.30:

IG.40: Muzyka
cła Związku Radzieckiego. 17 30: Mu
zyka. 18.10: PIOSENKA TYGDDNIA. —

1P.15: Wiadomości. —

cyklu: „Arcydzieła muzyki
nowej”. — 18 50:

naiy” — pogadanka Stankiewicza. —

19 00: „Muzyka i aktualności” 19 25:

Audycja o książce. 19 45: Koncert estra
dowy. 20 45: Reportaż literacki. 21 .00-

Gra Grk. Taneczna PR pod dyr. J . Caj-
mera. 2130: Dziennik wieczorny. —

21.50: Kronika sportowa 22 00: Pucci
ni: „Madama Butterfly” — opera (mon
taż słowno-muzyczny). 22.52: Muzyka
taneczna. 23.50: Ostatnie wiadomości.

24.00: Hymn i koniec audycji.

Cistą i odpowiedzi Nasza kronika

audycje:

Wiadomości. 7 45: Or-

droga” — opowiadanie Ku:ta

przekład Eleonory Mendelson.

Koncert w wyk. Ork Mandili-

15.00: Piosenk: radzieckie. —

Dziennik krakowski. —

taneczna 17 00: Z ży-

1820: Z

fortep-a-
„Atomowe syg-

Do naszej redakcji wpły
nął list, z którego fragmen
ty poniżej zamieszczamy.

„W naszej uczelni działa
Uczelniany Komitet Współ
pracy Naukowców z Robot
nikami przy Folitecliniee

Krakowskiej.
Zakres jego działalności

jest bardzo różnorodny: pof
moc dla racjonalizatorów,
doraźna pomoc dla prze
mysłu w rozwiązywaniu
trudniejszych zagadnień
produkcji, korekta i uspra
wnianie procesów technicz
no-produkcyjnych, wygła
szanie odczytów na wybra
ne tematy naukowe, tech-
niczno-zawodowe, popular
no-naukowe itp.

Członkowie komitetu chę
tnie odwiedzają kluby ro
botnicze, kluby techniki i
racjonalizacji, zakłady pra
cy, służą odczytami na te
maty postępu technicznego,
nowych metod pracy i no
wości naszej stale rozwija
jącej się techniki."

W dalszym ciągu listu
czytamy:

„Chcielibyśmy bardzo,
aby o tym wszystkim wie
dział każdy robotnik, ra
cjonalizator, technik, inży
nier i dyrektor w każdym
zakładzie pracy.

Do rąk tych ludzi docie
ra codziennie Wasze pismo
— tą drogą pragniemy, aby
i o nas dotarła wiadomość
do wszystkich, którzy
chcieliby z nami nawiązać
bliższy kontakt, a nie wie
dzą jeszcze, że właśnie na

ich zamówienie społeczne
czekamy."

Przewodniczący Zakłado
wej Organizacji Związko
wej Politechniki Krakow
skiej, prof. mgr inż. Ta
deusz RIEDEL,

Przewodniczący Uczel
nianego Kom. Współpracy
Nauk, z Rob. Politechniki
Krakowskiej, mgr inż. Mie
czysław RYDLEWSKI.

Dla informacji dodajemy,
że Uczelniany Komitet

Współpracy Naukoioców z
Robotnikami przy Poli
technice Krakowskiej mie
ści się w budynku Politech
niki przy ul. Warszawskiej
24, gdzie w głównym hallu
gmachu Wydziału Budowni
ctwa Lądowego i Wodnego
znajduje się tablica infor
macyjna podająca godziny
dyżurów na wszystkich wy
działach Politechniki. (Red.)

*

Ob. Piotr KĄCIK — Krze
szowice, pow. Chrzanów.

W sprawie niewłaściwego
traktowania Waszych pro
jektów przez komórkę wy
nalazczości podjęliśmy in
terwencję — o wyniku po
wiadomimy.

Projektem akceleratora
radzimy zainteresować na
ukowców, którzy mogą
przyjść Wam z pomocą w

rozwiązaniu pewnych pro
blemów. Kontakt z naukow-.
cami krakowskimi możecie
nawiązać poprzez Komisję
Współpracy Naukowców z

Robotnikami, której sekre
tariat mieści „się przy
WRZZ w Krakowie, ul._
Skarbowa 2. Do komisji tej
możecie się zwrócić rów
nież listownie.

Ponad 80 proc, zgłoszonych
projektów zastosowało

w okuskiej „Emalierni"
W Fabryce Naczyń Ema

liowanych w Olkuszu —

pisze nasz korespondent
Marian WŁOCH — zgło
szono w I półroczu br. 90
projektów racjonalizator
skich z czego zastosowano
w produkcji 74 projekty.
Zrealizowane projekty
przyniosą w efekcie około
158.000 zł oszczędności w

skali rocznej. Dzięki tym
proj ektom zaoszczędzono
około 4.400 kg blachy tło
cznej, 1.000 kg stali i na
rzędzi, 7.200 kg woliny drze
wnej, 10 kg hydrolu itp.

Z ważniejszych projek
tów już zastosowanych, to

projekt Stefana SWĘDZIO-
ŁA, Micczysłąwa GREK-
SY i inne — automat do o-

ginania pałąków, dzięki
któremu zaoszczędzi się w

ciągu roku około 2.500 ro-

boczogodzin oraz około 1000
kg stali narzędziowej.

Projekt A. TREPKI i B.
KNAPA zastosowany przy
wyrobie pokrywek do czaj
ników aluminiowych eli
minuje 4 operacje i daje
oszczędności 140 kg blachy’ Ostatnio zgłosił 4 bardzo
wartościowe projekty Igna
cy WILK. Będą one miały
znaczny wpływ na obniżkę
kosztów własnych produk
cji, jednakże ich wprowa
dzenie w życie uzależnio
ne jest od stzybkiego wyko
nania dokumentacji tech
nicznej przez dział główne
go technologa.

TOWARZYSZ

HENRYK RYCHWAŁ
długoletni i zasłużony pracownik Krakowskiej Drukar
ni Prasowej — były I sekretarz Podstawowej Organi
zacji Partyjnej, były przewodniczący Zarządu Okręgu

Związku Zawodowego
Pracowników Przemysłu Graficznego

zmarł nagle w dniu 15 sierpnia 1955 roku przeżywszy
lat 62.
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